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Zabrzęczał Zygmuntowski dzwon 
i bije, jako młotem 

a trąby huczą po przestworzu 
hej, Zygmuntowskim lotem. 


A trąby huczą, jako działa, 

jak ongi na tych polach, 

jakby już Polska wszystka wstała, 
hej, w dawnych swoich dolach : 


Akropolis — Stanisław Wyspiański, 
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str. 2 


ZMARTWYCHWSTANIE. 


Nie tk, jak dawmiej "= w cierniowej koronie, 
Nie tak, jak dawniej — z gwożdziami u :zki, 
Pan bólu tylko i Bóg ty ko męki. — 


Naszym już wiekom inry Chrystus płonie: 
Od ramion krzyża na zawsze odpięty, 
Jak duch świetlany, wyzwolony, święty. 


Zawisł na Ojca wszechbłękitnem łonie 

I w światów nowych wschodzącej jutrzence 

Maca wzniesjane — mwniebowstępne ręce. 
Z. Krasiński. 


© >E>>:> ? 


Radujcie się! Pan wiełki narodów nadchodzi! 
Radujcie się, bo prawdy wybiła godzina, 
Strach się już Boży rodzi, 

Gtwachem Pan, jako mieczem ognistym pościna. 


Chwała Panu, że z ciałem się zjawił rzetelny, 

Że dotrzymał, a przyszedł ratować niewinne, 

Chrystus Pan nieśmiertelny, 

Nasz Pam, który, nagrodził swym świętym u- 
h czynne; 

R. 


Podnieście temz czoła, od wieków strapieni. 
A więcej się mie bójcie żadnego ucisku! 
Pan ciała wam przemieni 

I miasto swoje złote postawi na błysku, 


m 


$> 


Kraków, 3 marca, 

Pracżywamy drugie święto Zmantwychwsta- 
oia w niepodległej Ojczyźnie, 

Nadeszła zatem znowu chwila, kiedy Polak 
kojące jakoby na przełęczy „między dawnymi a 
młodymi laty", ogarnia wzrokiem przebyte mę- 
czamie niewoli oraz nędze okrutnej wojny i 
patrzy w przyszłość, z pod której węgłów czai 
się troska o byt narodu. 

W porze Zmartwychwstania Boga i przyrody, 
w atmosferze życiodajn. wiosny, snują się w sko 
łatanej głowie Polaka ważkie treścią refleksye. 
Jeżeli jednak u wrót bolesnej porozbiorowej epo- 
ki padły z ust jednego z najzacniejszych mężów 
stanu hartowne i radosne słowa: „będzie Pol- 
ska, co mówię już jest Polska", to my, powta- 
rzając to hasło z całym pietyzmem dla nmieszczę- 
śliwej karty naszych dziejów, dzisiaj w dobie 
Wyzwolenia, nie możemy przeto załamywać dło- 
ni i rąk opuszczać, dlatego jedynie, że krukom 
emutku i owym wrogom jasnej doli, podoba się 
za poduszczeniem wroga krakać posępnie jako- 
by na grobie zniszczonego świata, 

Przeciwnie: należy się cofnąć wzrokiem do 
dni, osłonecznionych promieniem chwil pogo- 
dnych, przejść następnie pod osłoną tego pu- 
Kklerza po szlakach krwawych sześciu lat minio- 
nych i pod tym kątem spojrzeć w przyszłość 
adważnie i bez trwogi 

Mamy do tego prawo zupełne. Baczyć prze- 


BOLESŁAW WALEWSKI. 
Przegląd muzyczny. 


Głęboki smutek Męki Pańskiej, bijący z pro- 
stych słów Ewangelii pobudził niejeden twór- 


czy umysł do wysokich wzlotów. Historya szivu- ` 


ki daje nam tego bogatą obfitość przykładów, 
a dzieje muzyki notują u największych geniu- 
szów dzieła związane z nastrojem Wielkiego 
Tygodnia. Tradycyjnie wykonuje się we Wło- 
srech „Miserere“ Allegriego, „Improperia” i 
„Stabat mater" Palestriny, corocznie wznawia 
mię kcmpozycye wielkopostne Orlanda Lasso, 
Vittorii, Grossiego, Lottiego, a jakże często Sły- 
szy się rzewne, słodkie, na swój sposób wzru- 
szająte „Stabat mater“ Pergolesego i przepięk- 
ne, prawdziwie natchnione, choć dalekie od sty- 
łu kościelnego „Stabat mater“ Rossiniego. Oby- 
dwa te arcydzieła nie są i u nas rzadkością w 
salach koncertowych, częściej wykonywane niź 
potężna „Pasya wedłuz św. Mateusza“, lub „św. 
Jana", koronująca twórczość wielkiego kantora 
lipskiego J. S. Bacha, wymagająca od wyko- 
nawców daleko większej muzycznej sprawności 
+ dłuższego przygotowania, niż dzieła włoskich 
mistrzów. Niemcy za to wytworzyli kult Bacha, 
który im nakazuje wprost jako święty obowią- 
zek cerocznie w każdem większem mieście wy- 
konywać nieśmiertelną naprawdę kompozycyę 


ALLELUJA! 68 


| go traktatu i 


„GONIEC KRAKOWSKI” Numer 8% 


i Zorganizowaliśmy się wewnętrznie, gromięć 
jedną ręką wroga na pobojowiskach, drugą zaś 
umacniejąc podwaliny świeżo wzniesionego 
gmachu. Nie trzeba się łudzić, że dzieło skoń- 
czone. Wyczerpani ekonomicznie, lecz nie wię- 
cej, niż inne państwa, stajemy u wrót pokoju. O- 
S 4 - statnie depesze o rokowaniach z bolszewikami 
Na stolicy słonecznej ognisty i złoty. dowiodły jasno, że Rzeczpospolita na pewnym 
Jui. Słowacki. stoi gruncie i warunków -pokoju przyjmować 
p nie będzie, lecz dyktować. Dalecy od zakusów 
imperyalistycznych, wierni wspaniałym trady- 
cyom kulturalnego narodu, odbierzem tylko 
zrabowane ongi dziedzictwo. Czeka nas w naj- 
bliższych latach wiele mozołu, godnego Herku. 
lesowej dłoni. Czy wytrwamy? — niezawodnie. 
Hartu i siły meskiej doda nam radość Wyzwo- 
lenia. 
Boć mówiono niedawno: „będzie Polska". 
A dzisiaj — „jest już Polska". 
diam | W 50 


Veni, Creator, Spiritus. 


Pan nasz zamieszka z mami i nigdy już wiecej 
Nie zostawi na ziemi, jak teraz sieroty, 
Król tysiąca tysjęcy 


On skonait!, 
Ku niebu, On ku n'ebu, ku niebu ulatat 
I od stóp jego wionęła 3 
Biała, jak śnieg szata. 
Spadła — szeroko — cały świa! się w nią ob- 
winął, 
Mój kochanek na niebie, z przed oczu nie zginął, 
Jako trzy słońcą błyszczą jego trzy źrenice 
I ludom pokazują przebitą prawicę. 
U 

**% 

Bo naród polski nie umari, ciało ogo leży w 
grobie, a dusza jego zstąpiła = ziemi. to jest z 
życia publicznego do otchłani, to jest do życia 
domowego ludów cierpiących niewolę ‘v kraju 
i za krajem, aby widzieć cierpienia ich. 

A trzeciągo dnia dusza wróci do ciała i naród 
zmartwychwstanie j uwolni wszystkie ludy Eu- 
ropy z 1..8woli, 

A jako za zmartwychwstarjelu Chrystusa u- 
Pasa na całej ziemi ofiary krwawa, tak za zmar 

ychwstaniem narodu polskiego ustaną w 
chrześcijaństwie wojny, ó 

A Mickiewicz 


Vemi Creator! Na alleluja 
Niech biją serca, niech biją dzwony. 
Oto w błękicie Ptak srebrny buja, 
Burzy łoskotem ze snu zbudzony. 
Przyszła godzina, Gniew Boży gromem 
tał trony. Iści się cud, 
Świeć, Duchu Święty, nad naszym domem 
I azchanioła postaw u wrót 


Stos się ofiarny dopala w męca 

Za winy ojców, za winy synów... 

Daj zeń pochodnię, nie żagwie w ręce, 
Szczerbiec pradzjadów, nie nóż kaimów. 
Daj narodowi moc Laokoome, 

By węże zmogla dziś jego dłoń, 
Rzeczpospolita gdy zagrożona, . 


' dewszystkiem należy, że niedola: obecnego po- 
Szłusuj szereg! ma ramię broń! 


' kołenia minie z czasem i zwiędnie, niby kwie- 
cie polne, a do zielnika przejdze jedynie część 
hartowna. Podobnie dzieje zapiszę na swych 
kartach nie narzekania poziome na złe losy, 
lecz plon trudów około wielkiej odbudowy. 

Boć zdziałaliśmy dotąd wiele, Jeszcze przed 
rokiem przedstawiała Polska widok olbrzymię- 
go „obozowiska, które bez granic i mety, walczy- 
ło na wsze strony, by zdobyć punkt oparcia dla ' 
tworzącej się państwowości. Nieskonsolidowani Í 
wewnątrz, rozdarci na trzy części wówczas 
bądź co bądź jeszcze organicznie nierozrosłe, 
borykaliśmy się z wrogiem zewnętrznym j we- 
wnętrznym, Walka szła po grudzie, leez ręce 
nam nie opadły. Kto miał w sobie zdrowego 
ducha patryotyzmu, chwytał się młota i kielni. 
Okrągło przed rokiem witaliśmy z entuzyazmem 
bohaterską armię Hallera, jako obrońców. Obe- 
onie armia polska jest największą zmobilizowa- 
ną armią w Europie. I oto dzisiaj, zaprawdę, 
plony zbieramy obfite. Czarna ręka bolszewizmu 
acz upornie sięgała do naszych sadyb, wojując 3 ; 
ogniem i mieczem, pertidną polityką | agitacyg } kar naon Ty przygody, 
na szeroką skalę, nie zdołała przecież naruszyć ; V y p 4 A pap koronie, 
więzadeł młodej Rzeczypospolitej. Zachłanny | hisi E raa Von 
Niemiec niè chciał nam oddać zrabowanych ob- I pe t śpi k go A 4% a SĘ 
szarów; część wzięliśmy odeń zbrojną dłonią, H PPE. e Fi h E R: ch nk 
z części zaś sam ustąpił pod presyą wergalskie- i ej, u, myc 1 śniesmych pas 

pod groźbą blokady. l MICHAŁ BOŻA WOLA-POZNAŃSKI 


Niechaj Jej brońi lanca ułaństkaj. 

Szept niech Jej broni dziecka pacierza. 
Szłusuj szeregi — od Tatr do Gdańska! 
Niechaj zwycięża, kędy uderza. 

Oto się dźwiga, dumna i gniewna!: 
Dość poniewierki i hańby dość! 

Orlica z ducha, z rodu królewna, 
Dzisiaj powraca w dziedziczną wiłość. 


Ogniem Jej płonie sucha źrenica, 

A mad Jej czołem pali się gwiazda. 
Dość łez dość żałów! Liwięta i lwica, 
Legniem na czatach u swego a. 
Na Twą purpurę, Matko-Ojczyzno, 
Damy w potrzebie krew naszych żył, 

I wara pojć Ciebie trucizną, 

I ware rzucać Twe imię w pyt. 


ZER RE WÓZ 


Wiano Ci niesiem dziś na Twe gody, “ 
Wzniesione serca, Spłecione dłonie. 


A o 


wielkiego klasyka. Lwów może poszczycić się | W Krakowie do tej akcyi powołane jest Tow. 
Kiłtkakrotnem wykonaniem „Pasyi* Bacha, po- : Oratoryjne, które onegdaj wystąpiło z śmiałem 
zatem zostaje u nas tylko, zdaje słę, nadzieja | przedsięwzięciem wystawiając najnowszy u- 
na przyszłość, że kiedyś chóry nasze i inicya- | twór polski religijny p. t. „Siedm słów Chrystu: 
tywa kierowników artystycznych doprowadzi ` sa“ p, K. Garbusińskiego do słów A. Waśkow: 
może do zapełnienia tej łuki w naszej kulturze skiego. Muzyka połska nie Obfituje w oratorya. 
muzycznej. Kraków poza Rossinim i Pergole- Do najbardziej wartościowych należą: „Śluby 
sem słyszał niegdyś przepiękne, a rzadko wogó- | Jana Kazimierza* M. Sołtysa, dalej Quo vadis" 
le wykonywane oratoryum Beethovena: „Chry- | i „Kreuzerfindunę* (sic!) Nowowiejskiego, ma- 
stus na górze oliwnej" i z nowoczesnej twórczo- | jące już swoję sławę w Niemczech i „Ave Ma- 
ści Perosiogo: „Pasałone di Christo", dzieło łą- ria“ ks. Gruberskiego, wykonane w Warszawie 
czące dawną tonalność kościelną z nowoczesne- | przed 3-ma laty. Utwory Sowińskiego. Dobrzyń- 
mi środkami muzycznymi. Pozatem często sły- | skiego i Guniewicza nie posiadają giębszej war 
szy się drobne utwory jak Gorczyckiego (18. stu- | tości. Oraiorvum p. Garbusińskiego należy zae 
lecie): Sepulto Domino", (stale śpiewane w ka- | tem do białych kruków naszej twórczości. Mło= 
tedrze Wawelskiej) Palestriny „Ecce quo mori- | dy kompozytor dąży stale do podniesienia swej 
tur“ i „Popule mees“ i wiele innych. Zupełnie : produktywności muzycznej, staie tworząc kom- 
nigdy, albo bardzo rzadko słyszy się natchnione  pozycye coraz to lepiej. opracowane, a ostatnia 
głęboko i kunsztownie opracowane „In monte praca daje dowód wielkiego rskładu praty 

oliveti“ i „Adoramus“ M. Zielińskiego, polskie- śmiałości w szukaniu srodków =" .:»su Staran- 
go Palestriny z poczatku w 17., arcymistrza nie opracowane chórowe fragmenty i efektow- 


współczesnej u nas muzyki, bo kat nie traktowane partye Solistów stanowią lepszą 
muzyki staropolskiej tak goraco ; cwany stronę dzieła. W przyszłych pracach kompoz;” 
przez ks. Surzyńskiego, dzielnczo : za kla- torów będzie musiał instrumentacyę uczyni 
sycznej twórczości w Polsce nie obudził real- przejrzystą i da może wyrazistszą logikę muty” 
niejszego zainteresowania. Może świezo po- wów przy staranniejszem stosowaniu pomy- 


wstałe we Lwowie Tow. dla kultu muzyki sta- 
rożylnej pod dyrckcyą A. Sostysa wydohędzie 
na jaw drogocenne klejnoty z naszej przeszło- 
ści klasycznej, bo była u nas też! Nazwiska 
Szamotulskiego, Leo ohty. Mikolaja z Radomia ' 
ji innych mówią o tem wiele, I 


słów muzycznych do tekstu. W p. Garbusiń- 
skim witać należy rzetelnie zamiłowanego kom- 
pozytona religijnych utworów i życzyć mu na- 
leży stałego postępu w zdobywaniu środków 
artystycznych. 

e T 


Numer $é 


Najstarszy kantyk wielkanocny 


znaleziono w kar.cronale t. w. Prze m'szczy- 

ka z roku 1435, Wzorowany us tekście łacih- 
skim, brzmiał: 

Chrystus amartwych wès] je 
Ludu przykład dał je 
Eż (że) nam z martwych wsian 
Z Bogiem królowam 

Kyrie... 


Najpopukaniejsze wszakże, a tak mile sercu 


„GONIEG KRAKOWSKI" 
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Potożenie na Górnym Slasku 


Warszawa, 2 kwietnia. 

P. Vaucher, redaktor dziennika „Jeur- 
na! de Pologne* w Warszawie, bawił 
dtuższy czas na Śląsku Górnym po oku- 
pacyj przez wojska sprzymierzone i 
miai sposobmość objektywnie zbadać 
stosunki gćsnośląskie, Poniżej przyta- 
czamy część jegc wrażeń, odniesionych 
podczas kiikutygodniowego pobytu na 


poiskiemu swą nuta jest owo staropolskie ziemi Piastów. 
„Wesoły nam dziś dzień nastal". Tekst. pocho-. Nięjzie w Europie nie * dzła/em PSO |): 
dzący z wieku XV-go, iest również przekładem | Vaucher — na tak małej przestrzeni, zaopa- 


pieśni łecińskiej, mianowicie poczynającej się 
od słów „O quam felix haec dies! Forma dzi- 
siejsza pieśni. wieiozwrorkowa, u'chiła się do- 
piero w wieku XVII. 


Swięcone, 


wiadomo. do jakich zbytków prowadziio w 
dawnej. welnej i bogate; Polsce. Między innemi 
wsławiło się święcone u wojowody Sapieby w 
Dereczynie (wiek XVIIL.. „Było 4 puhary, exem 
plum czterech poł voku, napeinione winem je- 
szcze od króla Stefu.-:a. Tandem 12 konewek e- 
brnyvch z winem po królu Zygmuncie: te ko- 
newki exemplum 12 miesięcy, Tandem52 bary- 
tek srebrnych in gratiam 52 tygodni: w nich 
wino cypryjskie, hiszpańskie i włoskie. Dalej 
365 gąsiorków z winem węgierskiem, aljas ty.e 
gąsiurków, ile dni w roku, a dla czeladzi dwor- 
skiej 8.760 kwam miodu, robioniego w Berezie, 
Ł j. ryle, ile godzin w roku“. 


Rekord paski wlelkanocnej. 


U pamiętnikenzy napjsang, że August II. ka- 
zał pewrego roku 
«waterującego pod Warszawą, sporządzić „stru 
cle, tárg przywiez'ono na wozie o 10 łokciacn 
szerokości, w 8 koni zaprzężomym. Na chłeb tan 
w piecu umyślmie dlań zbudowanym wyszia: 
isu korcy mąki, berliuskiej miary, jaj 80, 2 be- 
ezki mleka, 1 beczką mssła i 1 beczka drożdży 
— a miała ta strucla wzdłuż łokci 14. wszerz 
loke: 6. a grubości w śroriku przeszio pół łok- 
cia!“ 

„Boskie i waszecine sługi“. 

Śliczny był obyczaj patryarchainy w stosun- 
kach waj z dworem w dawnej Polsce. kiedy to 
ex rę Wielkiejnocy gromada przychodziła ży- 
czenia składać „panu“. „My, Boskie i waszecine 
sługi, przyszliswa iu dzisiaj Świąt powinszo- 
wać .. — poczynał orator, a: chór dodawał: „I 
jejmości waszecinej į dziatkoaa waszecinym'. 
Ta fosmuła powtarzała się stale po każdem ży- 
czeniu, kióre imieniem gromady składał rzecz- 
nik jej „panu”. Ten nawzajem życzył formalowi, 

nr mu dobrze chow.iy się źrebięta, pani zaś 
hasce, zeby jej nie peeineły kaczki i t. di td. 


4 gospodarskich przysłów wielkanocnych. 


Kiedy w Wielki Piątek rosa, nasiej gospodar 
szu dużo posa, — Jak na Wielkanoc pada, la 
traci kłcs w polu przepada. — Pogodny azień 
Wierkanocny, grochowj wielee pomocny. 

zy m 
Kiedy pora była lepsza — 
Było w święta mięso z wieprze. 
t:zlek chrześcijanin. a nie Turek. 
7 marcypanem miał mazurek, 
Dziś napróżno, bracje, mlaskasz. 
Specyvały jada paskarz, 
A zaś dla inteligenta: 
Chrzan, chleb czarny — całe święta. 


Mir, 
Brylanty, perły, platynę, a=. 


ki, biżuteryę nową i antyczną, oraz zęby sztuczne 
(nawet połamane) kapuje po najwyższych cenach Józef 
Cyankiewicz, Zakład zagarmistrz.-jubilerski, Kraków, 

ul. Sławkowska |. 1. 562 


„Salon Sztuki” 
ul. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach arałar- 
kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za 

prowadza dyrekcya również 
=== sprzedaż na spłaty. === 


Telefon 27488. 450 


pamiętajcie 6 żołnierzu polskim!!! 


na Wielkanoc dla wojsk? : 


trzonej w doskonałe drogi komunikacyjne, tyle 
bogactw przyrodznnych, co tutaj. 

Cały ter okręg tworzy jedno olbrzymie sku- 
pienie przemysiowe, ciągnące się od Mysławie 
do Katowic, Królewskiej Huty, Gliwic, Zabrza i 
Bytomia. Wydaje się też chwiianu, że tutaj 
kopalnie dźwienęły się jakby przez jakoweś za- 
klęcie czerodziejskie wprost z pól i niw. Przel- 


m'eścią pomicenionych iniast nrawie że łączą 
się z sobą. 

Trudno poprostu zdać sobie sprawy, gdzie 
właściwie zaczynają Się, a 5dzia Kkończa *- mic- 
sta, połączone z sobą rzędem zasnatych dyma 
mo «misiów w zeludniemiu od 50 do 129.000 
mieszk. Widok tego kraju wieczorem ma w so- 


bie e$ fantastycznego, Noc zdaje się płonąć w 
rozbłyskach purpurowej poświaty, rzuranej 
naokót przez wielkie piece. 

I wszędzie ruch naitężony. 

Materyał techniczny doskonały. Fabryki są 
zaopatrzone w maszyny najbardziej udoskona- 
lone w celu spoięgowania produkcyi. Kiedy się 
o tem pomyśli, że węgiel, dobyty w ciągu jed- 
nego roku z kopalni górnośląskich. sięga kolo- 
salnej cyfry 50 milionów ton, co tworzy cyfrę 
wyższą od tej, jaką może osiągnąć cała produk- 
cya węglowa Francyi, wówczas staje się zrozu- 
miałem znaczenie owego okręgu górniczego. 

Żelazo, cynk i węgiel eksploatuje się tu ła- 
two. Np. węgiel znajduje stę często pod wierzch- 
nią warstwą ziemi. 

Praca tutejszego robotnika polskiego jest bar- 
dzo wydajna, dlatego to wielcy kapitaliści nie- 
mieccy, którzy są właścicielami kopalni, doro- 
bili się bajecznych foriun. Wiedza oni doskona- 
le. dlaczego rzucają milicny Hrznym stowarzy- 
szeniom wszechniemieckie , kire wysilają się, 
alby im ocalić ich majatki. a państwu niemiec- 
kiemu zachować niewyczerpane źródło  bo- 
gactw. 

Znaczenie Górnego Śląska jest tak wielkie, iż 
przechodzi zakres kwestyj uiamiecko-polskiej, 
a staje się problematem światowej doniosłości. 

Jeżeli Górny Śląsk pozostanie przy Niem- 
cach — będzie to oznaczało dla Berlina możność 
Taj 
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podjęcia polityki sdwetu. Wszakże ogromne fa. 
bryki sórnośląskie, odpov iednio przyst Gżow a- 
ne, będą niogły zaopatrzyć w oręż przysałą nie- 
miecką arinię republikańską, 

Posiadanie Górnego Śląska pozwoliłoby 
Niemco znów zamarzyć o pochodzie na 
wschód. Niemcy. pozhawione zagłębia górno- 
śląskiego, zagłębia Briey i kopalni obecnie oku- 
powanych na zachodzie, nie będą zdolne zieali- 
zować swoich dążności zaborczyrh. które ich 
dotychczas nie przestały nęcić. 

Pzięti posiadaniu Córnegy Śląska dla Polski 
wynuiza się możliwośc stania się jedynym z 
Jo "ych w Eoropłe kratlów produkcyj | cks- 
portu. Dla Polski posiadanie Górne» Śląska 
nznacza. też natychmiastowe podniesienie wa- 
luty, również natychmiastowe uruchomienia 
całczo przemysłu, który w ¿oj chwili urucho- 
mionv być nie może z powodu braku węgli. co 
więcej oznacza prryłączenie ludu roboczego, 
ułestyskhanie patryctycznego į do tej pory nie 
reddającego ię wpływom wywrotowym, a za- 
tem wciągnięcie do państwa żywiołu pracy f 
porządku, 

„Nie trzeba narazie — tak mi kilka dni iemu 
mówił generał Le Rond - mówić o plebiscy- 
cie, lecz o rzędzie," 

Generał tna racyę. Zanim się zawezwie naród 
do głosowania, należy mu dać możność baz 
sironnego zoryentowanmia Się w położemiu. Trze- 
ba przeciąć kolejno jedną po drugiej wszystkie 
nici, które wiążą Gerny Śląsk z Berlinem. 

Górmoślązacy zawsze widziali w Niemcach 
zwycięzców, Ppdczae całej wojny fabryki ich 
pracowały bez przerwy. Rewolucya ich nie do- 
tknęła, ponieważ wojska, któremi był obsadzo- 
ny kraj, te saine wojska, co to w dniach sier- 
pniowych roku zeszłego z takiem barbarzyń- 
stwem złamały powstanie polskie, pozostały. 
włiernemi starym tradycyom militarnym nie- 
mieckim, | 

Polak tamtejszy nie śmie jeszcza wierzyć w 
swoje wyzwolenie. Całe wieki ucisku uczyniły 
go podejrzłiiwym i nieufnym. Trzeba, żeby pod 
rządami okupantów sprzymierzonych przyszedł 
do siebie. Trzeba, żeby wiedział, jako ma pras 
wo być bezkarnie w niezgodzie z Berlinem. To 
też należy mieć!'w persnakiywie wiele diugick 
miesięcy administracyi bezstronnej a, czujnej, 


, zanim będzie można ustałić datę. plebiscytu. 


Polacy gómośląscy tworzą kompletnie jedno- 
lity front, albowiem zarówno robotnicy narodo 
wi, jak chrześcijańscy i socyalistyczn, są uży- 
wien, iednem pragnieniem, a mianowicie: aby 
Górny Ślęsk nelażał do Polskł. 


emnicza zbrodnia w zamkuCussac 


Dwoje staruszków samotnie żyjących w pałacu. — Podsiępne najście złoczyńców. 
Zamordowanie staruszków; 


Paryż, 2 kwietnia. 

we wspaniałym zamku w Cussac we Francyi, 
m €srkałe dwoje szłachctnie urodzonych sia- 
ruszków, milionerów. Państwo Grenier, rodzi- 
na magnacka, bezdzie tizi, zamieszkiwali swój 
tuksusowy pałac, niemal zupełnie samotni, On, 
nśty mer i crezes rady imusaicypeincj deparia- 
mentu, starzec 75-letni, cna 73-letnfa kobieta. 
Mieli przytem typowy nałóg starosci = skąp- 
stwy, Gè sog posumięlie - stopnia, .- nie uży- 
wali w całym zamku żadnej służby. Ta strasz- 
na też obawa przed służbą zemścił:. się też fa- 
talnie, 

W nocy 25 marca pałac stał się widownia 
strasznej zbrodni. Ktoś pod wieczór zapukał w 
okiennice sypialni państwa Grenier. Pani Gne- 
nier powstała z łóżka i spytała: „Kto to?“ a u- 
słyszawszy jakiś głos znajomy otwarła okien- 
nige. 

Wtedy złoczyńcy wpadli do pokoju, powalili 
nieszczęśliwą kobłeię ł 
ZAMORDOWALI JĄ DWOMA PCENIECIAMI 

NOŻA. 


Starzec Grenier, który był chory i hersiiny, 


MUSIAŁ BIERNIE SPOGLĄDAĆ ZE SWEGO 
ŁOŻA NA TE OKROPNĄ SCENE. 


Złoczyńcy zamcrdowali następnie starca, Zit- 


$ 
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dawszy mu ośm pchnięć rożom, poczem rozpo- ] 


częli rabunek w pustym paiacu, 
Odkrywazy schowek w szafie, w którym znaj- 
dował się klucz do żelaznej kasz, zrabowali całą 


Iii jej zawartość, to znaczy papiery, biżuteryę i 
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pieniądze wartości 150.008 franków, przyczem 
około 10.006 w złocie, 

Zbrodnię tə popełnili najprawdopodobniej lu- 
dzie dobrze polnformowari o zwyczajach zam- 
ku, gdyż nie znalezisno zadnych śladów wła- 
manis się do okna sypialni, lecz pani Grenier 
sama otwarła okiennice, usłyszawszy głos zna- 
jomy. Złoczyńcy znali świetnie rozkład pałacu 
i schowek klucza od kasy, który odrazu odszu. 
kali. 

ajemnicze zbrodnie wywołała wielkie wraże- 
nie w okolicy. i 


| a 


Leczenie migreny, 


Bardzo często przyczyną połowicznego bólu głowy. 
ti. migreny, bywa zaburzenie czynności przewodt 
pokarmowego. Dla tego też wszyscy dotknięci na- 
wykowem zaparciem stolca, cierpią jednocześnie na 
migrene; jeśli zaś jej obecnie jeszcze nie mają to 
bczwątpienia zapadną na nią w przyszłości. To też 
dla zapobieżenia temu cierpieniu należy baczyć, aby: 
parząd trawienny działał prawidłowo, unikać wszela 
kich przekroczeń w dyecie, powstrzymywać się od 
alkoholu, a w niektórych razach uciekać się da 
stosowania alkalicznych wód mineralni ch. 
Bardzo dobrze działa w omawianym wypauku sto- 
sowanie środków rozwalmiajacych w rodzaju Casca- 
rine Leprince. Kaskaryna jest bardzo wygodna do 
stosowania, szybko wywołuje wypróżnienie, a przy, 
diuższem, uzyciu prowadzi do zupełnego usunięcia 
nawykowego zaparcia i jednocześnie migreny. 


Jamięajny o Polskim zerwany krzy 
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Marszałek Polski. 


Kraków, w kwietniu. 


Komendant Pimudski, naczelny wódz wojsk 
Rzeczypospolitej, ogłoszony został przez armię 
w uroczystym dniu jego imienin Marszałkiem 
Polski. 

Od czasów Batorego Rzeczpospolita nie świę- 
cia tak wspaniałych trymnfów bojowych, jak 
te, które stanowią tytuł do sławy dzisiejszego 
Marszałka Polski. Armia wyręczając nasz ocię- 
żały Sejm, wskrzesiła dla swego umiłowanego 
komendanta jedną z najświetniejszych godno- 
ści, jaka byla w dawnej Polsce.  Historya tej 
godności sięga w zamierzchłe czasy Piastow- 
skie. Za przykładem zachodu naczelny wódz i 
najpierwszy urzędnik państwa wyrastał i w 
Połsce do znaczenia rzeczywistego zwierzchni- 
ka całej egzekutywy. Miały takich Marszałków 
wszystkie księstwa Polski w podziałach pokrzy- 
woustowej epoki, a kiedy Polska zrosła się u- 
rząd i tytuł pozosta: przy osobie marszałka ca- 
łego Regni Poloniae. Taki też tytuł nosił wódz, 
który za Lokietka pod Płowcami rozgromił 
krzyżaków. Rozdwajał słę w Polsce ten urząd, 
ekoro obok Wielkiego 
państwem i armią, pojawiał się i odrębny „ma- 


reschalcus curiae regaliae" zawiadująęcy tylko i 


dworem królewskim. 
Niesiecki pisząc o Wielkim Marszałku Ko- 


Marszałka rządzącego ` 


f) 
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ronnym określił jego urząd lapidarnemi a pol- - t 
Ri ' Litwy, czuwał w jego imieniu w Warszawie. 


nemi treści słowami: „Co w prywatnym domu 
gospodarz, to w tej ojczyźnie jest Marszałek". 
W jego rękach była władza wojskowa nad het- 
manami, sądownictwo królewskie, prawo wy- 
dawania uniwersałów, cc ma być zachowane 
przed każdym Sejmem, i kompetencye gospo- 
daccze regulujące ceny „rzeczy do użytku dwo- 
ru przeznaczonych". Pomiędzy tą wielką wła- 
Gzą cywilną Marszałka a pretensyami Kościoła 
do odgrywania roli politycznej w Rzeczy pospo- 
litej wybuchł wielki i pamiętny w naszej histo- 
ryż spór o kompetancye w bazkróławiu po 
śmierci ostainiego z dynasityi Jagiellonów mo- 
marchy. Jan Firlej, pierwsza wówczas postać w 


Pokarmy mięsne. 


Części zwierząt, czyli tak zwane pokarmy 
mięsne, stanowiły od najdawniejszych czasów 
najistctniejszą tmeść pożywienia ludzi. Mięso 
na surowo spożywulł. już ludzia jaskiniowi, zar 
miro wreszcie wyktalezioro ogień i zaczęto spo- 
żywać mięso w stanie piaczonym, a zatem go- 
tawamym. Do pożywienia używa się mięsa wszel 
kich niemal zwierzęt ssgcych, ptaków, ryb, ga- 
dów i owadów. Mięso zwierząt ssących zawie- 
ma niemal 20 procent białka, cukier, sole i duży 
procent tłuszczu (mięso tłuste do 30 procont). 

Zależnie od tak zwanych istot wyciągowych i 
barwiką mięśriowego dzielimy mięso ma białe 
à czarne. Im bydlę starsze, tem też mięso jego 
jest mniej strawne, a to z powodu rozwoju 
tkanki łącznej. Również mięso zbyt młodych 
awierząt nie jest zbyt posilne, bo zawiera dużo 
tkanki śŚluzakowej. Natomiast bardzo łatwo 
strawnem jest mięso nieco starszych cieląt, go- 
łębi, kur, dalej gruczoły, jak nerki, wątroba, 
śledziona i t. p. Mięso świeżo zabitych zwierząt 
zaraz użyte jest twarde w gotowaniu, dlatego 
też pozwala się sprzedawać mięso zwierząt, u 
których już przeminąt tak zwany tężec pośmier 
tny, wtedy bowiem dopiero z slykosmu i cukru 


twory się w mięsie kwas mlekowy, który noz- , 


luźnia białko. 

Mięso spożywa się w mostaci pieczemej 1D 
gotowamej. Przy pieczeniu tworzą się w tem- 
peraturze 200 stopniu aromatyczne połaczn a 


Rzeczypospolitej, stał na stanowisku, 


-| go, który ją stworzył i po drodze zwycięstwa 


prowadzi świetnym i dostojnym tytułem Mie- 


( leckich, Firiejów, Sobieskich i Bielińskich, naj- 


że apy- ! 


czaj vickowy jemu jako Marszałkowi Memmi Po: ' 


loniac nadaje prawo być „inte”rczem*, «a więc 
sprowcvać tymczasowe rządy, Sejmy zwoły- 
wać, uniwersały wydawać, króla miavosać i 
ogłaszać. Przeczył mu tego prowa Prymes U- 


ce odnieśli nac Fi-lejem zwycięstwo, to jednak 
przyznać musieli Marszałkowi Polski prawo, 


że nia kto inny, ale Marszałek tylko po nomi- ' 


nacyi króla przez Prymasa na polu ełekcyjnem 
ma króla prokiamcwać. 


Od tej chwili merezalkowska władza licznym 
ulsgła ograniczeniom i w znacznym stopniu 
zeszła da przywodzenia sejmom. Nie było to je- 
anak dzisiejszą prezydenturą Sejmu, która za- 
chowała nazwę marszałkowania jedynie przez 
wazgłąd na paniiątki dziejowe. Marszałek Wiel- 


' 
| = 
; niem udawać po Śmierci świnię. Rozumowanie 


ki występuje ty'ko na walnych sejmach już po . 


połączeniu się obu izb, Ale nietylko rozdaje, ja- 
ko przewodniczący głosy oraz przestrzega 
„skromności i godności obrad" i „wywołuje co 


ma być robiono na Sejmie, Miewa i poważne 
misye polityczne na dworze i w państwie. Czu- | 
wać mieli obowiązek nad tem, aby cudzoziem- ` 


cy i dworzanie królów-cudzoziemców nie mie 
szali się w żadne sprawy Rzeczypospolitej, czu- 
wali nad bezpieczeństwem żydów w okolicy, w 
której krół przebywał. Gdy król wyjeżdżał do 


Równorzędny Wielkiemu Marszałkowi Koron- 
nemu był Wielki Marszałek Litewski, który tyt 
ko w senacie drugie obok niego zajmował miej- 
BCE... 

Dziś, kiedy niema już i nie będzie w repmbii- 
kańskiej naprawdę Polsce królewskich maje- 
statów, kiedy ten przepiękny, szczerze ludowy 
tytuł Naczelnika, który nosili Kościuszko. Wa- 
wrzecki i teraz nanowo Piłsudski, ma być tak- 
że usunięty z karty konstytucyjnej Polski, na 
któroj czele siawać ma jedynie z cudzoziemska 
przezwany „prezydent“, armia naszą zrohiła 
mądrza i patryotycznie ozdabiając nazwisko te- 


wierzchowne wanstwy pieczen* ścinają się i 
nie dopuszcaiją do zbytniej utraty soku. W pie- 
czemi dobrze wypieczonej panuje w sr = r'e- 


płota do 100 stopni, w pleczeni „po angielsku" | 


około 40 stopmi. Sos -ieczemi, t. j. sok 7 ""ięsa, 
zawiera skom.entrowany ekstrakt soli, thrirezu 
i dlatego należy go rozcieńczać wodą lub śmie- 
taug. 

Chcąc otrzymać dobry rosół, należy włożyć 
mięso do zimnej wody i powołi gotować go, 
gdy zaś chcemy mieć dobrą j soczystą sztukę 
m ẹsa, trzeba wrzucić mięso do gurycego ,sma- 
ku", aby powierzchowne warstwy się ścięły i 
nie puszczały goku. Tak zwane szumowiny ma 
rosole składsją się z bratką surow.czego, są 
mieapetyczne i wyrzuca się ją niemniej jednak 
są one też bardzo pożywne. 

Smak mięsa zależy w znacznej mierze od ro- 
dzaju pokarmu, jakiem bydło było k i 
często poprawia się smak mięsa przez usunię- 
cie gruczolów płciowych (kastrowanie n. p. 
wół, pularda, kapłon), natomiast mięso zwie- 
rząt podczas paszenia się mą smak bardzo nie- 
dobry, 

Mięso ulega łatwo zepsuciu i to w ten sposób, 
że dostają się do niego bakterye produkujące 
tak zwane ptomainy trucizny, które wywołać 
moga groźne objawy zatrucia, przypominające 
tyfus lub cholerę „albo zatrucie atropiną. Celem 
też uchronienia mięsa od zepsucia wynaleziono 
rczmaite sposoby konserwowania mięsa, a naj- 
częściej użrwanemi są wysuszanie, solenie, za- 
mrażanie. hermetyczne zamykanie, przygotowa- 


madające pieczemi właściwy zapach. Po: i nie i wędzenie, kióre polega na przepojeniu 


| 


szlachetniejszym, jaki po tytule królewskim i 
a był kiedykolwiek w Rzeczypospo- 
ej. 


KINEMATOGRAF. 


Geniusz uniwersalny. 


Mói przyjaciel Franek twierdzi Stanowczo, że 
albo teraz, albo nigdy można zrobić majątek 
t dojść do sławy i on sam czuje się powołanym 
do odegrania jakiejś znacznej roli w przemyśle, 
dziedzinie wynalazków, na polu badań nauko. 
wych lub coś podohnego. W czem wiaściwie — 
nie namyślił się jeszcze, na każdy sposób: coć 
zrobić musi. 

Ma głowę nalng proje"tów. Rodzą się one w 
niej i ging masowo, ale on każdemu z nich po- 
święca czas į uwagę. 

Nadchodzą święta. Wobec drożyzny wędlin, 
przeciętny człowiek nie może nawet marzyć o 


: szynce ch ji i : 
chański, Ale choć Kościół i Prymas w tej wal- : 4 O nnajchakdzająi 0, kietbasiechoćhy 


najcieliszej. Świń jest dosyć, ałe niestety! tylko 
dwunożnych. Czworonogi świńskiego gatunku 
trzebaby zastąpić imnem jakiem soworzeniem. 
Przyjacielowi mojemu zdawało się, że dobrze 
cdkarmiony kot domowy mógłby z powodze- 


jego było zresztą bardzo trafne, Przecież kot 
jest także stworzeniem boskiem i jako takie 
zasługuje chyba — na zjedzenie. 

W tym celu zaczął nawet sam tuczyć kota. 
Ale niewdzięczne stworzenie właśnie wiedy, 
kiedy karmiciel jego obiecywał sobie najwięcej 
po jego tuszy — dało się w lakkomyślny sposób 
zagryść pirer psa sąsiada. 

To go zniechęciło do dalszych prób w tym 
kierunku į genialne swę pomysłowość postano- 
wił spożytkować w innej dziedzinie. 

-— Czy mstanawiałeś się kiady nad tem — 
zagadnął mnie raz Franek — jak szalenie po- 
drożały sztylety. 

— Nie zastanawiałem się nad tem — odpar- 
łem zdziwiony nieco — skąd te sztylety przy- 
szły ci do głowy? 

— Ach! nietylko sztylety poszły w górę!.. Czy 
wiesz ile kosztuje dziś zwyczajna Tuneta, flet 
albo fajka? 

— Nie wiem i nie rozumiem do czego to 
wszystko prowadzi! 

— Zaraz ci objaśnię! — rzekł z namaszcze 
niem mój genialny przyjaciel. — Wszystkie te 
przedmioty codziennego użytku ja połęczę w 
jeden insirument... 

„ea Bój się Boga! — oburzyłem się — fajkę i 

e 

— Tak jest! — odparł Franek z dumą —.- faj- 
kę i flet, lunetę i sztylełl.. KI wiesz gdzie to 
wszystkc zamknę? 
= Bardzo jestem ciekaw!... 1” 
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mięsa kwasem octowym i kreozotem, znajdują 


cemi się w dymie. Również antyseptycznie kon- 


;ı serwuje mięso iak zwane marynowanie, 


W kwestyi ilości spożywanego mięsa pouczyć 
nas mogą statystyki przedwojenne. Najwięcej 
spożywano mięsa w Anglii (rocznie 62 kg. na 
głowę, w Londynie nawet 98 kg.), potem we 


| Francyi (42), a w końcu w Niemczech (29 kg.) 


| Co ao pejedynczych zaś gatunków miesa, 


to 
(peminąwszy pewne kraje, gdzie n, p. specyal- 
nie lubią  baraninę lub inne gatunki mięsa), 
przeciętnie spożywa Się rocznie na głowę (399 
kg. wołowiny, 20.9 kg. wieprzowiny, 2.2 kg. cie- 
lęciny i 1.5 kg. baraniny). W miastach konsum 
cya mięsa jest kilkanaście razy większą jak po 
wsiach, 


Jeżeli chodzi o żywność mięsà, to absorbuje 
się z niego 97 proc. białka, podczas gdy z chle- 
ba 91 proc. a z grochu 83 proc. 

Samo pożywienie mięsne nie jest zdrowem i 
powodować może różne przypadłości n. p. ar- 
tretyzm, natomiast najracyonalniejszem jest 
pcżywienie mieszane, tj. roślinno-mięesne. 

Wojna nauczyła nas, że przedtem jedliśmy 

' wogółe niepotrzebnie za dużo, a zwłaszcza mię- 
sa. 
1 mimo tego, że jadamy obecnie gorzej, obser- 
wują lekarze ciekawe fakty, n. p. znaczne 
zmniejszenie się ilości schorzeń na katar żołąd: 
ka i kiszek, a nie jeden pącyent „ratujący“ się 
przed wojną co roku w Karlsbadzie, wyleczy! 
się cudownie ze swych cierpień -- w ruwio 
strzejeckim! Dr Adoli Klęsk. 


=- 


Numer 94 


— W zwyczajnej prostej łasce, która będzie 
wprar. dzio stosunkowo droga. ale na każdy 
Sposćb rańsza niż te wszystkie pizedmioty co 
dziennego użytku pojedynczo kupowane!.. A 
pizy tem jakie dowcipne, sprytne urządzenie: 
W wyarążemu laski jest cybuch, który zarazem 
speinia rolę właściwego cybucha i... 

— Fletu! — zawołałem — domyśliłem <ię!... 

— Ulet za pociśnięciem odpowiedniej spręży- 
ny staje się lunetą — luneta sztyletem!.. No 
śmiej się, śmiej! Powierzę mój projekt firmie 
Stanisaw Baran. Powiadam ci, że mnie jako 
wynałlazce umieszczą kiedyś... 

— W Kobierzynie!.. nie wątpię w tol 

Uniwersaina laska nie ujrzaia światła dzien- 
nego, natomiast ja ujrzałem uniwersalnego wy- 
nalazcę. 

— Wiesz co? mam genialny pomysł. — Teraz 
doszedłem wreszcie na czem w krótkim czasie 
możne zrobic majątek! 

— Na lasce z fletem, który jest zarazem 

— Głupstwo! to był pomysl poroniony!... Mam 
co innegv!.. Zakładam Salon obrazów a la Po- 
leński. Kupno, sprzedaż, pośrednictwo.. k 

— BRərdzo pięknie .ale skąd weźmiesz kapi- 


talów? 
— to tem pomyślałem — zawołał Franek 
tryumfująco. — Mam z czasów dawniejszych 


dość starych ubrań, sprzedam je, a za uzyska- 
ny kapitał kupię trochę obrazów A 

— Mój drogi!.. Chcesz zrobić interes, no to 
prostszu rzecz- zamiast sprzedać ubrania by ku- 
pić obrazy i potem je znowu sprzedawać -— to 
sprzedawaj odrazu stare ubrania... Wiesz? 
„Płac, najwyższe ceny, karta korespondencyjna 
wystarcza..." 

-- Dalibóg!... 


dalibóg!-.. — rzekł Franek po 


namysle. — Masz 1acyę!.. Że też mnie to od. 


razu do głowy nie przyszło!.. Bądź zdrow!... 

Płacę najwyższe ceny, karta korespondencyjna 

wystarcza!... Kruk. 
| ez O m m 
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"ima amilis” Goóra krakowskiego. 
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Zeszłego roku „Goniec Krakowski“ na pierw- ' 


szego kwietnia przyniósł wspaniały „prima apri- 
tis”, który wywołał w miescie formalng rewo- 
lucrę, obiegł całą prasę polską, ba! przedostał 
się nawet do pism zagranicznych jako senzacyj- 
na wiadomość: „W Polsce karzą paskarzy pu- 
kliczną chłostą!” ; 

Skoro teraz nadszedł znowu dzień pierwszego 
kwietnia — ozyteinicy ze szczególńg uwagą śle- 
dziłi tekst, szukając „kawału*, aby tym razem 
już się „nie nabrać”. A jednak stało się. Redakcya 
przyczaiła się tylko i w numerze z 1 na 2 kwie- 
inia zamieściła senzacyjny telegram własny ze 
Lwowa o wynalezieniu przez dra Traksapa 
substancyi spożywczej, zastępującej w zupełno- 
ności mięso pod względem odżywczym! 

W krótce potem, gdy numer ukazał się na mie- 
ście, zapanowaoł wśród szerokich sfer ludno- 
ści niezwykłe podniecenie. Rzeźnicy i masarze 
rwali sobie włosy z głowy, rozpaczając, że „pa- 
Sek pęknie" i obmyślali różne środki dla zní- 
weczenia epokowego wynalazku. 

Zlynchować go! wołali najbardziej 
krewcy. 

— Oskarżyć go o knowania bolszewickie 
doradzali chytrzejsi. 


— 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


Chwila bieżąca. 


Kaiendzrzyk. mma 
Sobota 
Sw. Ryszarda 
Wschód słońca 6*13 3 
Zachód słońca 7 14 Kwietni 
Długość dnia 1255 IRE 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Sobota: Teatr zamknietv, 
Niedziela popoł: Śluby panieńskie", 
Wieczór: .Glupi Jakćb”. 
Pcniedziałek 2cnol.: „.Zrzędność : przzkora* i „Pan: 
na i mężatka”. 
Wieczór: . Miłosierdzie". 
TEATR .BAGATELA*. 
Sobota: Teatr zamkniety. 
Niedziela przedpoł.: V koncert symfoniczny. 
Popołudniu: .Czy jest co de oclenia'. 
Wieczór: „Zielony frak". 
Poniedzialek popel: „Miss Hobbs“, 
Wieczór: „Twarz t maska". 
TEATR POWSZECHNY, 
Sobota: Teatr zamkniety. P 
Niedziela popol.: .Ewaj złodzieje“. 
Wieczór; . Krzyżacy". | ; 
Poniedziałek popbał.: „Białe fartuszki*”, 
Wieczór: „Oj młody. miody". 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Sobota: Teatr zamknięty. 
Niedziela popoł.: „Cnotliwa Zuzanna". 
Wieczór; „Wesoła wdówka”, 
Ponicużiaiek popor: „Largu na dziewczęta”, 
Wieczór: „Manewry iesienne*. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. 


Od piatku do wtorku z powodu feryj świątecznych 
wykładów niema. 


yz 
Przesilenie w Danii. 


Powodem utrata Flensburga. 

Nad Danią zbierają się chmury. Jak wiadomo, 
król duński Chrystyan X.. popadł w konflikt z 
gabinetem i z partyą radykalną oraz socyalno- 
demokratyczną, które stoją za ministrami. So- 
czalni demokraci postawili ultimatum, poparłszy 
je groźbą strajku, a król ulgimatum odrzucił, 
Wówczas ogłoszono strajk generalny. Według 


po 


| 


ostatnich depesz dnia 1 bm. w zamku królew- . 


skim rozpoczęły się rokowania leaderów partyi 
robotniczych z królem. Rokowania te, dają pe- 
wną nadzieję, iż przesilenie da się zażegnać 
drogą ugody. Strajk generalny ma znaczenie 


' raczej teoretyczne, ponieważ nie ogarnął on war- 


| 
il 


— Zamknąć go w domu waryatów! — propo- : 


nowali sprytni, 

— Dać mu grubą łapówkę! — stawiali wnio- 
sek najpraktyczniejsi. 

Natomiast wśród gołdnych inteligentów, któ- 
rzy obecnie szynki mogą oglądać tylko za szy» 
ba masarni, o pieczeni cielęcej śnić, a o kotle- 
tach wieprzowych marzyć jedynie — .zrodziła 
się radość ogromna: 

— Nareszcie! 

— Zbawca! 

— Apostoł! 

Różni profesorzy, literaci, uczeni, artyści, u- 
rzędnicy i inne głodomory spieszyli do redakcyi 
„Gońca' aby się dowiedzieć œ nazwisku wyna- 
lazcy i co prędzej zamówić sobie transport cu- 
downego preparatu. 

Redaktorzy innych dzienników krakowskich 
pozielenieli z zazdrości i przez telefon czynili 
Porzkie wyrzuty swym korespondentom lwow- 
skim, że zamiedbali dostarczyć tak senzacyjnej 
wiadomości... A 

Niestetyl-iednak obraz nakarmionej cudowną 
substancya ludzkości — okazał się złudnym Mir- 
azem, a nazwisko Zraksap czytane odwrotnie 
zraczy poprostu paskarz!..- 

Prima aprilis! mili czytelnicy! Mir, 


Wpisy na kursa hand owe 


do 10 kwietnia (buchalteryi. korespondencyi, stenografii. 
Techunkowości państwowej i t. d. przyjmuje I-sza przez 
władze szkolne zatwierdzona 


SYKOŁA BUCHALTERYJ „HERMES: 
a w Krakowie, Floryańska 30. 
Kursa popołudniowe i wieczorne. Zamiejscowych 


st - z . ` uczy 
ownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpis”. 
codziennie. 88% 


| 
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sztatów użyteczności publicznej. Ludność popie 
ra w sposób zdecydowany ministra Zaahle. Je- 


den z członków nowego gabinetu zapewnił przed i kara, 


O 
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stawicieli prasy, że istnieje zamiar. aby stra- 
cony dla Danii obszar Flensburga  zneutralizo- 
wać i poddać kontroli Ligi Narodów. Francuski 
róloficyalny „Temps“ zwraca uwagę, że Flens- 
burg na mocy plebiscytu musi przypaść Niem- 
com bezspornie. 

Te ostatnie informacye wskazują niejasno na 
kwesiyę Szlesuigu, a mianowicie strefy plebi- 
scytowej Flensburga, jako na ów punkt drażli- 
wy. który zapewne wywołał zatarg króla duń- 
skiego z narodem. Okolo połowy ubiegłego Wii- 
ku Szleswik siai się osią duńskiej polityki za- 
granicznej. Nie o co innego, jak o ten wlaśnie 
szmat ziemi w r. 1664 wdała się Dania w wojnę 
z dwoma wielkiemi potęgami, Prusami i Au- 
stryą — z rezultatem niepomyślnym. Gdy wy- 
buchła wojna, w Danii objawił się silny prąd, 
przyjazny koalicyi. Anglia dokładała wszelkich 
starań, by wciągnąć w wojnę kraj, będący do- 
skonałą podstawą operacyjną dla ataku na 
Niemcy. Wówczas to socyałni demokraci oraz 
stronnictwa, popierające obecnie gabinet Zah- 
lego. oparły się stanowczo projektowi porzuce- 
nia neutralności. Upadek Niemiec wysunął zno- 
wt na pieruszy plan sprawę Szleswiku. Zwo- 
lennicy koalicyi rozwinęli namiętną akcvę, aby 
posiąść cady Szezwik, razem z południową, prze 
ważnie niemiecką częścią prowincyi. Natomiast 
partya radykalna i sccyalno-demakratyczna o- 
świadczyły się za płebiscytem — w imię spra- 
wiedliwości. W strefie południowej jak wiado- 
mo głosowanie wypadło na korzyść Niemiec. 
Wielkie rozeoryczenie, jakie opanowało masy, 
zdeje się było powodem obecnego przesilenia w 
Danii, e 
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cacha». | Granat, który miał ugodzić Pilika, 


Z Orłowej piszą nam: Podczas znamych pogro- 
„mów Polaków, urządzanych przez bojowiki cze- 
skie, Czesi rozdawali wszystkim swoim zaufa- 
nym ludziom broń krótką, jak rewolwery, gra- 
naty ręczne itp. — Otóż granaty ręczne otrzymał 
również praktykant składu żelaza Vanatki w 
Orłowej, chłopiec 17-letni, który nie uriejąc się 
z nimi obchodzić, tak nieszczęśliwie nimi mani- 
pułował, że jeden granat eksplodował i urwał 
mu połowę prawej ręki, 

Ta kzostał Vanat.ka ukarnaym za swe zbrodni- 
cze zamiary, Granat, od którego ginąć mieli 
Polacy, urwał mu rękę, która chciała rzucać 
mordercze pociski. Każda zbrodnia wcześniej 
czy LE zostaje pomszczoną zbrodniarz 
nie uchodzi prawie nigdy kat - 
PA i E gdy karzącej dłoni spra 
Choć krzywdzicieli i morderców ochramia dziś 
żandarmerya czeska i Komisya  Plebiscyto- 
wa — idzie jednak krok w krok za nimi mściwy 
łos a nad głowami zawisł sąd Sprawiedliwości 


U 


Napad rabunkowy w pociągu. 


Bandyta podczas biegu pociągu wchodzi przez okno wagonu i rabuje kosztowności 
podróżującej damy, 


(T) Onegdaj w pociągu pospiesznym, zdążają- : 


cym ze Lwowa do Krakowa, w przedziale pier- 
wszej klasy, podróżowała p. Gabryela hr. Za- 
leska. Podróż tę odbywała w nocy, to też p. Za- 
leska ułożyła się do snu na kanapie wagonu. 
Gdy pociąg znajdował się za Mostem na Sanie 
(za Jarosławiem) i był w pełnym już bie- 


: gu nagle przez napół uchylone okno wagonu 
' wsunął się do środka jakiś mężczyzna i począł 
' przeszukiwać pakunki podróżującej. Ponieważ 


e. = > 32 


p. Zaleska byla w wagonie sama, a nadto prze- 
straszona niespodzianem zjawieniem się ban- 
dyty, niə odweżyła się nawet na wołanie o po- 
moc. Bandyta najspokojniej zabrał kasetkę p. 
Zaleskiej, w której znajdowało się wiele biżu. 
teryi, między innemi 5 dużych brylantów, pier- 
ścionki, zegarek itp. wartości 500.000 marek. 
Bandyta zniknął niepostrzeżenie. Da.ychczas 
nie ujęto go. Dochodzenie w toku, 


Awantura bantyty na rynku Klepanykim. 


Rozwydrzenie krakowskich bandytów. — Bandyta prowokuje przechodniów. — 
Walka z policyantem. — Tłum uliczny broni bandyty. — Ucieczka. 


(T) Plaga bandytyzmu w naszem mieście roz- 
rosła się doprawdy do rozmiarów zastraszają- 
cych. Czy w dzień czy w nocy spokojni prze- 
chodnie uliczni, nie są pewni życia ni mienia. 


s 
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Zapewne władze energicznem wystąpieniem po- | 


łożą kres tej sirasznej epidemii moralnej 
AWANTURA NA KLEPARZU, 
Wczoraj w poludnie jakiś apasz stanął na 
chodniku Rynku Kleparskiego i zupełnie bez 
powodu zaczepiał, wyzywał i bił przechodniów. 
Zcanił kilku wieśniaków będących na targu i 
wogó!e zachowywał się wyzywająco, rzucając 
się jak dzikie zwierzę na prawo i lewo. Stojący 
tam na posterunku żolnierz policyjny chciał go 
aresztować lecz bandyta zdjął marynarką, za- 
kasał rękawy i zabrał się do czynnej obrony, 
a wrzszcie uderzył żołnierza. Wtedy żołnierz 
ciął apasza w rękę i głowę, raniac go lekko. 


TŁUM USIŁUJE BRONIĆ BANDYTĘ. 

Obok „waiczących* zebrał się tłum ulicznych 
gapiów i andrusów i wziął stronę apasza, chcąc 
odbić go z ık policyanta, rzucając na niego 
kamieniami itd. Widząc to policyant udał się 
do kcmisaryatu po zbrojną pomoc. 

ROZBIJAJĄCY SIE APASZ TO SŁYNNY I 

ZNANY POLICYI BANDYTA. 

Gdy z komisaryatu policyi ną Zaciszu przy- 
był wreszcie silny posterunek — laniytu tym 
czasem przy pomocy swych M Itzów zdołał 
(naturalnie) już umknać. 

Badania i śledztwo wykazał; ze ów bandyta 
nazywa się Stanisław Susni į est zuinym po- 
licyi rabusiem j włamyuaczem i p: Iczas mot- 
darstwa dokonarego przed kilku dniami na 
żołnierzu towarzyszył mordercy Jaworskiemu 
odwożaąc go w dorożce ú>? domu publicznego. 
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nGONIEC KRAKOWSKI" 
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Przesyłamy  życzezia wesołego Alleluja i 


wesolych świąt wszysikim  pranumeratoroim, 
czyteinikom i przyjaciolom nasżego pisma, 
REDAKOYA. 


NASTĘPNY NUMER „Gońca Krakowskiego” 
karze się we wźorek o godzinie 5 rano. 

(1) WIELKA SOBOTA. Po  najżałobniejszym 
z dni, wieikim piątku, poświęconym  pamiątce 
śmierci Chrystusa i złożeniu Go do grobu, dzś rano 
odbywa się w świątyniach uroczyste święcenie ognia 
i wody, symbolizujące nowe stwarzanie wszystkich 
żywiołów. Na cześć onej pamiętnej nocy, poprzes 
dzającej niedzielę Zmartwychwstania nocy pelnej 
tyħht tajemnic i wicikich proroctw, płynie ku nie- 
bu pieśń: U ere beata not} Przez dzicu cały, tak 
jak w dniu wczorajszym płyną pielgrzymki ku bo- 
¿ym grobom, a wieczorem, po dwudniowem miicze: 
niu odzywają się znowu w miejsce drewnianych 
grzechotek spiżowe dzwony, przerywając grozę pó- 
ńurą dwudniowego milczenfa. I w uroczystej pro- 
cesyi rezurekcyjnej płyną wśród dźwięku tyeh dzwo 
nów tysiączne ułumy pobożnych. kłonią słę głowy 
przed ukrytą pod baldachimem Moństrancyą a ze 
wszech piersi he przyciszona. coraz rożgłośniejsza 
pieśń; Alleluja! 

0.) BOŻE GROBY. W mrokach świątyń wśród 
zieleni krzewów i barwnej tęczy różnorodnego kwie: 
cia lezy złożony Ten. który nowe przyniósł światu 
wierzenia i ideały, nowe rzucił światło wiary i na- 
dziet, nowe uksziałtował pojęcie Dobra t Piękna, 
keżac tępić zło i brzydotę. — leży złożony Ten, co 
zŁawicielem stał się ludzkości, W mroku świątyń, 
w skupionej ciszy do stóp Jego kornie schyłają się 
głewy. a usta szepcą słowa cichej modlitwy, a ser- 
ca udręczone o spokój prosżą i ukojenie. Przez na- 
wy kościelne leci poszum modlitwy niby leciuchny 
szelest ptaaszęcych skrzydeł; nic świętej nie mąci 
ciszy. nie brzmi żaden dzwonek, nie grają organy. 
A od zlocistej momstrancyi, z nad grobu Pańskiego 
zdają się płynąć promienie łaski, cgarniać te rzes 
sze maluczkich zdają się nieść im wieść radosną 
wyzwolenia z mroków, zdają się wieść je w świa- 
tło... Za chwilę zabrzmi odświętny dzwon Zmar- 
twychwstania. 

(.) WIELKANOCNE BARANKI I PISANKL Zgos 
dnie z tradycyą świąteezną widnieją za oknami 
wystaw sklepowych nieodłączne akcesorya Wielkiej- 
nocy: baranki i pisanki. Lecz jakże odmienne od 
dawnych, odmienne w Swej szacie zewnętrznej, a 
jeszcze bardziej w cenie, Dawniej śnieżno białe ba- 
raneczki, które stanowiły nieodzowna białą plamę 
na tle barwnej zastawy Stołowej, zniknęły gdzieś w 
miepamięci, dzistejsze noszą sukienkę jakąś dziwnie 
sarg, przybrudzoną, zrobione Są rzadko kiedy z 
cukru, błyszczą lichotą gipsowa. Jeżeli zaś tu i ów- 
dzie, za oknem cukierniczem ukaże się baranek cus 
krowy. to najmniejszy kosztuje 20—30 marek. Do 
wspomnień należą również dawie wspaniałe pi- 
sinki, świecące fedwabiem, strojne, migotliwe: nie 
widać też dzisiaj owych dawnych pięknych jaj-pis 
sanek, artystycznie malowanych, zdobnych w mo- 
tywy z sztuki ludowej, jedwab zastąpiony  „ET3a- 
tzem"*, piękno artystyczne nieamacznym tanim 
afektem. 

(.)PRZEDŚWIĄTECZNA DROŻYZNA. Do ża- 
naierzchłej przesziości należy nietylko owo dawne 
„staropolskie święcone* w czasie którego stoły ugis 
nały się pod ciężarem mięsiw i wspaniałego pieczy- 
wa. kiedy to widniał wśród zastawy naturalnej 
wielkości baranek robiony z cukru, całe prosięta, 
cielaki i mnogość drobiu wszelakiego rodzaju i bea 
czki złotego miodu $ baterye całe wódek TóŻnoro- 
dnych, lecz nawet nasze zwyczajne święcone przed- 
wojenne stało się już tylko wspomnieniem. Do wy- 
pranych zaliczą się dziś c, którzy nabędą choćby 
kawałeczek mięsiwa i okraszą swój stół świąteczny 
jakaś imitacyą dawnej bahki czy mazurka. Ceny, 
które zdawało się. już dawno osiągnęły swoje ma- 
ksimum, podskoczyły w ostatnich dniach iście Dax 
letowym. skokiem. Jakże tu myśleć o święconem, 
gdy najmniejsza szynka kosztuje 300 koron, 1 kg. 
Kiełbasy 90 koron. t-kilogramowa babka 120 koron, 
mały torcik 200 koron. 1 kg masła 200 koron itp. Zas 
pomnimy też dziś o tem, że dawniej stół świątecz- 
ny musiał być ubrany bogato kwiatami, boć nędz- 
ny hyacent kosztuje 30—50 koron, jedna cięta róża 
20 koron. a gałązka sośniny czy bukszpanu u prze- 
kupek na rynku wzrosła w swej wartości do 5 K.! 
Będziemy więc żywili się wspomnieniami, a zapi- 
jali piołunem goryczy tez własnych i bliźniego. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. Repertuar teatru 
im. J. Słowackiego na b. święta da licznym przys 
jezdyra przegląd naiwiększych sukcesów komedyo- 
wych tego seżonu i przyniesie w drugie święta pos 
wtórzenie rozgfośnego dzieła Rostworowskiego. I tak 
w pierwszy dzień tj. w niedzielę popołudniu ukaże 
się arcydzieło Fredrowskie „Śluby panieńskie", wie- 
czór zaś doskonały utwór Rittnera „Głupi Jakób”, 
który w naszym teatrze iak świetnych znalazł wy- 
konawców. W drugie święto tj. poniedztałek Fre- 
arowska „Zrzędność i przekora“ i „Panna mężat- 
ka* J. Korzeniowskiego; wieczorem powtórzone bęs 
dzie po raz 9 „Miłosierdzie“ Rostworowskiego. Rolę 
Dziadówki odegra w tem przedstawieniu p. L. Pan- 
cewiczowa. ..Miłosierdzie* powtórzone będzie nadto 
dwukrotnie w tygodniu poświątecznym. We wtorek 
„Nina“. która w pełni powodzenia święcić będzie 
25 przedstawienie. W sobotę premiera egzotycznej 
komedyi B. Shaw'a „Nawrócenie kapitana Brass- 
hound'a". 

Z TEAPRU „BAGATELA'. Repertuar świąteczny 
„Bagateli' zapowiada na pierwszy dzień świąt prze- 
pyszną farsę „Czy jest co do oclenda* oraz „Zielony 
frak“ Flersa i Cuillaveta. Oba przedstawienia bę- 
da przepeinione podobnie jak i widowiska ponie- 
działkowe. które wypełni „Miss Hobbs“  (popoł1 
dniu) ora „Twarz i maska“ Chiarellego pojawia- 
jace się na afisza po raz 15-ty. Głośna „Sprawa Kais 
scra“ Ludwika Staerka i Adolfa Eislera wejdzie 
na repertuar we środę 7 bm. Wyborna ta satyra na 
zawód adwokacki. pelna humoru i dowcipn cieszy 
się ogromnym sukcesem na scenach wiedeńskich 


u- 


„Causa Kaiser”) a ostatnio wystawiana w Warszaw- 
skim teatrze letnim również powodzenie zdobyła 
trwałe. W wykonańiu „Sprawy Kałsera" której re- 
zyseryę prowadzi p. Czarnowski bicrą udział pp. 
Dante-Baranowski, Berzki. Dębowicz. Kaliciński, 
Orzechowski i inni oraz pp. Orwid-Bruczowa, Goraj: 
ska i Szreniawa. Bilety na prerniere jak f dalsze 
a a de nabywać można codziennie przy 
asie. 

KONCERT „KWINTETU KRAKOWSKIEGO" z u: 
działem St. Tgrnawskiego odbędzie się nieodwołal- 
nie w sali „Sokoła w niedzielę dnia 10 bm. Dosko- 
nały zespół kameralny złożony z artystów tej mia- 
ry co pp. St. Abiamowicz-Meyerowa, Baruch Kopy: 
stynski, Szulc i Szaleski wykona program ze wszech 
miar interesujący. Bilety są już do nabycia u 4. 
Rudnickiego. Linia A—B. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI najznakomitszy polski piani- 
sta wystąpi u nas z ostatnim koncertem w niedzie: 
lẹ dnia 18 bm. W programie w;iącznie kommpożycye 
Chopina. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego 
« Linia A—B. 

PORANEK WAGNEROWSKI. „Krakowskłe Binr5 
, Koncertowe E. Bujański* urządza w kwietniu €ykł 
i pocranków, których sama zapowiedź wywołała v nas 
zrczumiałe zainteresowanie. Pierwszy poranek Wa- 
gnerowski odbędzie się w niedzielę, dnia 11 kwis- 
tnia br. w sali Tow. Lekarskiego (Radziwiłłowska 
1. 4). W programie opery; „Złoto kenu* i „Wal- 
: kirya'. Prelegeniem będzie dr Józef Keiss w części 
„iłustracyjnej wystąpią: pp. Wanda iiendrichówna, 
„Alfred Rawicz, Adam Mazanek i Stefan Romanow: 
ski. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A—B. 

O REORGANIZACYĘ TEATRÓW KRAKOWSNICH 
Drugą .dyskusyę teatralną“ urządza krakowski 
„Związek prac.wników pióra” we wtorek 6 bm. o 
godz. 10 wieczór w Domu artystów (płac św. Ducha). 
Na zebranie to zaprasza się literatów. muzyków i 
"dziennikarzy miejscowych, oraz artystki è artystów 
wszystkich scen krakowskich. Za. zarząd „Związku“: 
Jan Pietrzycki prezes, Bolesław Raczyński sekretarz. 

W' KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 1. 38) odbędą się 7 i 8 bm. dwa 
wykłady młodego poety warszawskiego Stamisiawa 
Ryszarda Standego. We środę 7 bm. mówić będzie 
prelegent o .najmliadszych w literaturze polskiej", 
we CZW: 8 bm. odbędzie się wieczór autorski 
pt. „O sobie". Oba wykłady ilustrowane będą recy- 
tacyami. Początek © godzinie 7 wieczorem. 

SKŁADKA PODCZAS RĘKAWKI Magistrat ze- 
zwolił Komitetowi parafialnemu opieki nad biedny- 
mi w dzielnicy 22. Podgórze na zbieranie w dniu 6 
kwietnia br. tj. w dniu „Rękawki' dobrowolnych 
składek pieniężnych w dzielnicy 22. Podgórze na 
cele niesienia materyslnej pomocy ubogim dzielni- 
cy Podgórza. 

NAUKA W SZKOŁAGH ZAWODOWYCH, Nauka 
dla uczniów rzeźniczo-masarskich, stołarskich ł álu- 
sarskich rozpocznie się dnia 7 kwietnia tj. we środę 
o godznie 6 wieczorem w Szkole przy ul. Szlak 5. 

OJKOT KRAKOWA PRZEZ GÓRNIKÓW. Z po: 
wodu skonfiskowania przed paru dniami wozu ze 
słeninę przeznaczoną dla górników w Borach, na co 
odpowiedzieli tamtejsi górnicy  miedopuszczeniem 
dó załadowania 25 wagonów węgla dla Krakowa — 
de akcyi bojkotowej. skierowanej przeciw naszemu 
miastu przyłączyli sią także górnicy z Jaworzna, 
Którzy znów wczoraj wstrzymali wysłanie đo Kra- 
kowa 50 wagonów węgla. 

NIEBEZPIĘCZEŃSTWO DLA OSADNICTWA 
POULBUIEGO NA KRESACH WSCHODNICH. Wy- 
konanie ustawy sejmowej z dnia 18 marca br. o 
przymusowem zagospodarowaniu odłogów powie: 
rzone zostało gminom. Wskntek tego objęcia w za- 
rząd i rozdział odłogów, należących do wielkiej wla- 
aności we Wschodniej Małopolsce dostanie się w rę- 
ce ruskich zarządów gminnych. Uzyskują one tem 
samem możność rozd”ielenia tych odłogów między 
ludność wyłącznie ruską. Zamiast kolonistów pols 
skich na tej odwiecznie polskiej ziemi zagospodaru- 
ją się dzierżawcy Rusini, których rugowanie potem 
z zmiętych parcel będzie powodem nowych tarć krzy 
ków i lamentów, jeżeli wogóle okaże stę możliwem. 
Nadmiar hrdności rołniczej w Zachodniej Małopoł- 
sce wytwarza naturalne i zdrowe jeś parcie ku 
wschodniej połaci kraju gdzie wskutek wojny rzes 
czywiście znaczne obszary odłogów oczekują upra- 
wy. Ale artykuł szósty ustawy o zagospodarowaniu 
adłogów oddająe wykonanie nażważniejszych jej po- 
stanowień gminom miejscowym, stawia nową prze- 
szkodę dla tego naturalnego i tak rod każdym wzglę 
dem pożądanego rucha osadniczego ludności rołni: 
czej polskiej. Wogóle powierzenie zarządom gmin- 
nym wykonanie tej ważnej ustawy nastręcza także 
i w czysto polskich okolicach powsźne wątpliwości. 
Wiadomo bowiem z doświadczenig, że zarządy gmin 
ne pod rozmaitymi względami pozostawiają wiele 
do życzenia. A już zdolność ich do administrowania 
tak wielkimi nieraž óbszaram! ku pożytkowt pu- 

i blicznemu jest w wielu wypadkach wręcz wątpliwą. 

KURS PRZEWODNIKÓW PO KRAKOWIE. Ce: 
lem wyszkolenia zastępu przewodników po Krako- 
i wie i jego zabytkach urządza Towarzystwo obrony 
| Kresów zachodnich bezpłatany kurs 10-dniowy dła 

PP. Akademików oraz ludzi inteligentnych mają- 
cych zamiłowanie w pracy społecznej. pod fachos 
wem kierownictwem. Kursa rozpoczną się dnia 15 
kwietnia br. Zgłoszenia przyjmuje Kierownik kur- 
sów plebiscytowych Jan Gruszecki, Krzysztofory,, 
NI. p. codztennie od godz. 11-—1. 

(T) STRASZNY WYPADEK TRAMWAJOWY. 
Wczoraj o godz. 5 popołudniu na ulicy krakowskiej 
wpadła pod tramwaj podczas wysiadania p. Roza- 
lia Elsner. Koła tramwaju ucięły jej obie nogi i 
wciągnęły całe jej cialo pod wóz tak że musiano 
zawezwać pomocy straży pożarnej aby wydobyć nie, 
szczęśliwą z pod wozu. W stanie beznadziejnym 
odwieziono ją do szpitala powszechnego. 3 

(T) SHERE POD KOŁAMI SAMOCHODU, Wczo- 
raj o godzinie 6 wieczorem obok zakładu samoelo- 
dów wojskowych w Dąbiu Piaski samochód cięża- 
rowy nrzcjechał urzędnika Józefa Gutowskiego. fiu: 

r towski doznał zgniecenia klatki piersiowej i zginął 
na miejscu. 
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„m PORÓD NA RYNKU. Wczoraj wieczorem ra 
Tynku w Podgórzu odbyła poród Marya Babejka, 
bezdomna. Wezwańe Pogotowie odwiozło matkę i 
dziecko do szpitala. 

(Ty UJĘCIE KIESZONKOWCÓW. Wczoraj ujętó 
Ignacego Glassmana 1. 14 vodczas gdy skradł z tœ 
rchki p. Maryi Wuerthkleim 350 K. Na dworcu kolei 
ki ia Leona Filara |. 24 za kradzież znacz- 
nej gotówki ha szkodę p. Klementyny Dembskieij. 

(T) ARESZTOWANIE JEDNEGO Z MURLERCÓW 
GRUENFELDA NA KAZIMIERZU. Oregaaj vrzy: 
trzyman> w Bielsku niejakiego Józefa Fiolka a wła 
ściwie Stefana Sternala I. 20 poszukiwanego przóz 
tutejsze władze jako podejrzańego o wspołwinę w 
morderstwie kupca Gruenfelda na Kazimierzu. 

(T) ZNALEZIONE DÓLARY W ROZ2=1TYR KU- 
FRZE V czoraj o godzinie wpół do 6 rano, siużący 
Wińcenty Tyszkiewicz idąc do pracy znalazł na ro- 
gu ulic Długiej i Szlak rozbitą walizkę w której 
za podartem obiciem znajdowało się 600 dorarów w 
bańiknorach. Tyszkiewicz oddał pięniądze na policyę 
gdzie stwierdzono że nałcża one do jakiegoś emi- 


i grania, ktoremu skradziono kufer, Złodziej zabierae 


jąc rzeczy z kuira nie 


zauważył ukrytych tam 
niędzy. 

(T) UJĘCIE BANDYTÓW W OKOLICY POLDG6- 
RZA. Posterunek policy państwowej w Sidzinie ko- 
ło Podgórza przytrzyreał onegdaj dwu mlodych po: 
dejrzanych mężczyzn. Gdy komendaant posterunku 
zażądał od owych mężczyzn wylegitymowanię się, 
więdy jeden z nich nazwiskiem Stanislaw Matek |. 
20 dobył z kieszeni vrauning i grozii nim policyan- 
„owi, Mimo to jednak zdołano unieszkodliwić ban- 
dytę . jego towarzysza Henryka Tępiaka ł. 23 i obu 
aresztowano. Podczas rewiżył znaleziono przy nich 
wiel” cennych rzeczy między innemi dwa złote ze- 
karki, nadtoTępiak miał przy sobie duży sztyłet. Os 
baj bandyci podejrzani są o liczne kradzieże a nawet 


i morderstwa. 

(r) KRADZIEŻ BIŻUTERYI Z MIESZKANIA. 
Wczoraj doniosła do tutejszej policy! p. Salomea 
Reich, właścicielka składu węgla zamieszkała przy 
ulicy Sebasłyana 5, że do jej mieszkania dostali się 
nieznant włamywacze i skradli jej biżutetyę tj- 
pierścionki zegarki branzołety itp. wartości 15.000 
marek. 
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«PRZEGLĄDU TEATRALNEGO" ostatni numer 
przedstawia się bardzo interesująco, wskazuje że 
sympatyczne to wydawnictwo weszło na towe po- 
myślne tory rozwoju. Zarówno treść jak i część Ilu- 
tracyjna są staraańnie i uiniejętnie dobrane. „Przes 
gląd teatralny" przynosi szereg pięknych zdjęć ze 
sztuki Karola Rostworowskiego .Miłosierdzie”, syl- 
wetkę Mieczysława Frenkła pióra Jana  Sokolicz- 
Wroczyńskiezo, sprawozdanie z nowości teatralnych 
scet warszawskich i krakowskich. interesujący ar- 
tykuł Konstantego Krumłiowskiego „O polską Opes 
retke“, dra Klęska artykuł „Aktor i nerwy“ oraz u- 
rózmaiconą krJnaikę, 

„ŻYCIA I POWIEŚCI* ostatni numer dośtarcza 
czytelnikom zajmującej i obfitej lektury. To= ®o- 
wieści Szereg nowel, humoresek, wierszy interesu. 
jących artykułów skiada się na całość bogatą i nie- 
zwykie umiejętnie dobraną. 

„BZUZUTEK' zaopairzył swój numer wielkanoc 
ny w znakomity dobór utworow satyrycznych i do- 
wcipów zarówno aprowizacyjnych jak zwyczajnie 
pelitycznych. Znakomite są tu „przepisy kuchar- 
skie na wielkanoc roku pańskiego 1920", w ktorych 
arrowizacya śwłąfeczna zmieszuna jest z polityką 
międzynarodową w sposób przyprawłający czytelni- 
ka o ciągłe wybuchy śmiechu. Wiersz Relidzyńskie- 
go „Nad żołniarza niemasz pana!* wnosi nutę aktu 
głnie.mititarnej bez troski, a H. Zbierzchowskicgo 
„Śnieg spłynąi z pola i grzędy — nastroje wiosen- 
ne, podczas gdy prześinieszną parodyę futurystycz- 
nej poezyi stanowi wwi>rsz „Trójkąt sześcienny". 
Dziwne i zabawnie aktualne sa „obrazki z maatł'za 
garnizonu", dalej „nowy projekt umundurowania 
wojsk polskich“ filozoficzne spostrzeżenia naszych 
posłów ze wsi. nowe aforyzmy o kobiecie itd, 


m = 


_Głosy publiczne. 


W numerze 2. „Wolnego Słowa" pojawił się 
artykuł „Paskarska spółka masarzy wywozi z 
Krakowa wagonami wędHny i bydło”, w któ- 
rym podniesiono tkże różne zarzuty, uwłacza” 
jące czcf Dra Józefa Emtlewicza. 

Ponieważ Dr. Emilewicz jest czionkiem „So- 
koła“ i piastuje w nim różne godności, Wydział 
Sokoła uważał za stosowne zwrócić się do re- 
dakcyi „Wolnego Słowa'* o bliższe wyjaśnienie 
i podanie konkretnych taktów, aby sprawę 
przekazać Sądowi honorowemu Towarzystwa. 
Pismem z dnia 268 lutego b. r. nadanym na po- 
czt: za recepisem odniósł się Wydział Sokoła 
w tej sprawie do redakcyi „Woinego Słowa”, a 
gdy w terminie nie otrzymał odpowiedzi, wy- 
delegował do tejże redakcyi dwóch członków, 
którzy dnia 4 i 5 marca b. r. w redakceyi, mimo 
zapowiedzenia swego przybycia, nikogo nie za- 
stali. 

Tak redakcya „Wolnego Słowa” uchyłiła się 
od udziclenia bliższych wyjaśnień, czem dała 
niezbity dowód, że paszkwii jej rzucony brutal- 
nie na osobę Dra Enilewicza jest wymysłem 
bandyckiego sposobu postępowania redakcyi 
„Wolnego Słowa" niegodnej, by w wolnej Pol- 
sco zakażała swym jadem i kłamstwem dzien- 
nikarstwo polskie. 

Tow. gimnastyczne „Sokół“ w Podgórzu. 
Sekret.: Burzyński. Prez: W. Wodzinowski. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


iwalty czeskie w Ciegzyfokiem nie ustają 


Cieszyn (PAT). Dzienniki wczorajsze przy- 
niosły wiadomości o nowych gwałtach czeskich. 
Jeden z inicyatorów zgody czesko-polskiej na 
Śląsku. przywódca socjalistów polskich, Papu- 
gu. w Rodwar.cach, musiał w nocy uciskać Z 
domu, zagrożony przez bandy czsskie, kióre aa- 
siępnie kamieniami zniszczyły wszystkie okna 
w jego mieszkaniu. W tym samym dniu, jak do- 
noszą z Rychwałdu, wyrzucono z tamtejszej 
gminy proboszcza ks, Niemca, który na poręcze- 
nie komisyi aliancziej w Cieszynie powrócił 
właśnie na swoje Stanowisko. Równocześnie 
donoszą. że sądv powiatówe we Frysztacie, Fry- 
dku. Boguminie i Ostrawie Polskiej zasypane 
gą Skargnmi i protestami polskich obywateli, 
którym czescy wiaściciele domów nagle i bez 
żaanej przyczyny wypowiedzteli mieszkania, 
aib- też nieproporeyonalnie podwyższają czym- 
sze. Dzieje sę to bezprawnie, gdyż podobnie, 


jak w Polsce, tak samo i. w Czechach istnieje 
ustawa ochrony praw lokatorów. 


Odezwa do Slązaków. 


Cieszyn (PAT). Odezwa głównego komitetu 
piebiscytowego Cieszyna: Do wszystkich $ląza- 
ków, przynależnych do Śląska Cieszyńskiego. 
Wedie postanowień komisy; plebiscytowej, listy 
głosowania mają być do dnła 10 kwietnia wy- 
gotowaze. Terminu głosowamia oczekiwać nale- 
ży w początkach misja. Wedle orzeczeń tej ko- 
misy:, prawo głosowania. stwierdzone być musi 
dokumentami. Główny komitet  plebjscytowy 
w Cieszynie znajduje się w hotelu „Central. 
Buhnhof", gdzie przesyłać należy dokumenty, 
to źńaczy Karty przynaleźnośći i potwierdzenie 
zamieszkania. Na karcie przynależności muszą 
być wypisane daty, dotyczące przynależności, 9 

HE o OAK" OOOO IE 


śmiert ofiary bojówek niemieckich na Mazurach, 


Kwidzyń (PAT). W szpitalu miejscowym w 
Olsziyaje zmarł w 60-tym roku życia, pô długich 
i ciężkich cierpien ach, Gottlieb Linke, pierwsza 
ofiara terroryzmu niemieckiego na terenie ple- 
biscytowym. Obrońca sprawy polskiej na Mazu- 


rach, sam Mazur, były delegat mazurskiej par- ; 


tyi ludowej, był tak strasznie pobity przez bü- 
jówki niemieckie, w pogromie  szczecińskiiu, 
mającym na celu rozbicie rad ludowych w dmu 
21 stycznia b. r, że odwieziony do szp.tata, Ży- 
ci» zakcnczył. Skargę o żadanie ran odrzucił 
prokurator, jeko podpadającą pod paragraf a- 
ntnestyj dla spraw politycznych. (Amnestiege- 

załz 13) 1. 920. Prokurator niemiecki zastosował 
» tyin wypadku paragraf o przestępstwach po- 
litycznychn. 


Niemcy publicznie wzywają do poczomów Polaków £ 


Kwidzyń (PAT). Bojówki ma yć kie rożlepiły, i 


dria 29 mwe nz wscach Olsztyna plakaty, 
wzywające luiność n'owłcką do bicia agentów 
polskiej sprawy rA Warmii i Mazurach, Odez- 
wy te nie opałazcne, rzeez prosta, żadnym pod- 
pirem, są bowiem wezwnineołn otwórtem do ża= 
stosowania t: ..'» względem Poleków. 

Katolicy ż Wartnii i na Mazurach 

podlegają wiadzy msgra Rattiego 

w Warszawie. 

Warszawa, (Tel. M.) Obszar płobiscytowy na 
wiślański i warmiński wyjęty będzie z pod 
władzy hiszupa warmińskiego we Fromborgu; 
odtąd ma on podlegać władzy nuncyusza pe- 
Í plosiiego w Warszawie, msgr. Rattiego, 


Zwiększenie się stanu posiadania Polaków w Gdańsku. 


Warszawa (PAT). „Gazeta Warszawska” do. * raz więcej żklepów polskich j biur sprzedaży, 


ntj: y 
funkcyonaryusz centralnej 1estytucyj państwo- 
we), który w rozmowie z redaktorem „(iazety 
Warszawskiej” udzielił następujących informa 


należności partyjnej > klasowej, jest wręcz wro- 
go usposobiona dla Polaków. Wobec niepoko- 
jów w miescie wspomniany pan udai się do ko- 
wisəryatu angielskiego, gdzie mu oświadczońno, 
że gałożenie jest istotnie groźne. wyrażono je- 
dnak przekonania, że fakt przybycia pięcinzet 
żołnierzy piechoty francaskiej prawdopodobnie 
wpłynie na uspokojenie umysłów. U Niemców | 
w Gdańsku nie można wcale zauważyć dążności 
do porozumienia z Polską. Nie wpływa to ied- 
nak zupełnie na żywiołowość parcia Polaków 
ku morzu. Skutkiem tego odsetek polskiej lad- | 
mości w mieście bardzo S'ę zwiększył, Polacy 
wykupują z rąk niemieckich realności, płacąc 
ceny wyższe o 300 procent Od cen, które żądano 
zaledwie przed kiiku miesiącami. Powstaje co- 
a O G a ow . guy 


Powróc.ł tu z Gdańska pewien wyższy ; 
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, 
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» transporty transitowe. 


W samym Gdabsku brak bardzo żywności, a to 
dlaiego, że koalicya kieruje na Gdańsk tylko 
Do Gdańska: przybywa 


; mąka amerykańska dla Polski, poza tem wyla- 
cyi: Cała ludność Gdańska, niezależnie od przy- 


j 
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dowują statki narzędzia roln czt dla Polski; są 
to jedunk przeważnie wyroby niemieckie, Z 
Gdańska wywozi się jedynie cement. O nadzwy- 
czajnie ożywionym ruchu hamdlowym polskim 
przez Gdańsk św adczy to, że hotele gdańskie 
zajęte są wyłącznie prawie przez Polaków. Mie- 
szkanie w hotelu kosztuje przeciętnie od iš do 
25 merek dziennie, zaś dzienne uttrzymanie 40 
do 70 marek. 


Ustalanie granicy polsko-gdańskiej, 


Warszawa (tel. M.). Komisarz ententy dla 
Gdańska, sir es przybył dnia 1 kwietnia do 
Tczewa, celem ustalenia na miejscu granicy po- 
między Gdańskiem a Polska. Wiladze polskie 
wydały zarządzenie, aby p. Towerowi ułatwiono 
jego prace. 


E E O | 


Unia Ukrainy z Rosyą? 


Moskwa, (W. B. K.) Źródła bolszewickie po- 
dają, że rokowania pomiędzy rzędem sowietów 
a przywódcami ukraińskimi dobiegają korea. 
Rokowania toczą się w Kijowie. Ukraińscy 
przywódcy zgodzili się ne unię z Rosyą i na 
prawie całkowiią jednoliość rzadu i ustroju 
obu państw. 


Sytuacya wniskowa na Ukrainie, 


Warszawa. (Tel. M.) Ze źródeł ukraińskich do- 
chodzą następujące informacye o sytuacyi na 
Ukrainie: 
Pawlenki rozszerza stale swój stan posiadania. 
Żołnierze są bardzo  dobrże wyekwipowapi, 
gdyż odziano ich w mundury angielskie, zdoby- 
te na wojskach Denikina. Karność w wojsku 
jest wzorowa, stosunek ludności miejscowej do 
wojska ukraińskiego bardzo przyjazny. Wło- 
ścianie zaiaszają się masowo na ochotnika, lecz 


Armia ukraińska pod dowództwem ' 


nie wszyscy mogą być przyjęci z powodu braku 
karabinów. Poza trontem polsko-bolszewickim 
niema prawie wcale na Ukrainie wojsk czerwo- 
nych. Władze sowieckie istnieją tylko w cen- 
trach miejskich i niektórych siacyach węzło- 
wych. Przychwycono rozkaz głównego dowódz- 
twa armii czerwonej, polecający oddziałom 
czerwonym wycofanie się na lewy brzeg Dnie- 
pra, nie czekając szczegółowych rozkazów, by 
uje utracić łączności z resztą armii czerwonej, 


Odparcie ataków bolszewickich, 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 2 bm.: Na południe 
ed Połocka w obszarze Lepla i jeziora Woron 
energiczne utarczRi patroli wywiadowczych. Na 
odcink. poleskim kołszewicy prowadzili usilne 
ataki na nasze pozycye pod wsią Szapejki 
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wzdłuż toru kolejowego na Nachów i w rejonie 
urjewicz. Wszystkie ataki zostały z krwawemi 
dla nieprzyjaciela stratami odpalie. Nasz po 
ciag pancerny celnym ogniem artyleryjskim 
uszkodził pociąg pancerny bolszewicki pod wsią 
Nachów.  Zacięte walki w rejonie Sławeczne 
trwają. Pierwszy zastępca Sztabu generalnego 
Kuliński, pułkownik. 


Wojska polskie zajęły Bar. 
Warszawa (tel. M.). Rozeszły się tu pogloski, 
Że wojska polskie zajęły AE: 


(miala w ministerstwie spraw wojskowych. 


Warszawa ‘tel. M.). Obowiązki służbowe w 
ministerstwie spraw wojskowych, spoczywające 
dctąd w rękach wiceministra Sosnkowskiego, 
objął gen, GOiogórski, Stało się to z powodu za- 
Sosnkowskiego, który poświęcił się o- 
„wi pracy, zwięzamej z tokowaniami pokojo- 
wa 


Urząd tmigracyjny . w ministerstwie praty. 


Warszawa (tel. M.). Rada ministrów uchwali- 
ła utworzyć przy ministerstwie pracy urżąd 
emigracyjny dla kierowania sprawami, doty- 
czącemi emigracyj. reemigracyi i opieki nad 
wychodźcami, Równocześnie postsnowiono Zli- 
kwidować państwowy urząd dla spraw powz0- 
tu jeńców, uchodźców i robotników. 

Echa opublikowania wbrew woli rządu 
tekstu noty sowieckiej. 


Warszawa (tel. M.), W kołach sejmowych o- 
powiatają, że z powodu opublikowania wbrew 
woli rządu autentycznego tekstu noty sowiec- 
kiej z dnia 28 marca, rada ministrów zwróciła 
się podobno do szefa sztabu, Hallera, z zapyta” 
niem, czy mie uwałałby za wskazane wzmocHie- 
uje dozoru w warszawskie; Stacyj iskrowej, aby 
w przyszłości wysłuczyć podobne nieprzyjemne 
mjespodziamii. Szef sztabu odpowiedział tistem, 
w którym tłómaczy, że dopesza iskrowa ma che 
rakter publiczny i komtróla władz wojskowych 
jæi w tym wypadku niemożliwa., Zdaniem jæ 
go byłoby raczej wskazane, ażeby rząd w przy- 
szieści mie zwiskał z opublikowaniem autenty- 
canego tóksiu noty, przaz ce usunie wszelkie za” 
njepoisojenie i miepotrzebno komentarze. 


Ustawa a orderach dla tadzoziemeów. 


Warszawa (wi, M.) Prezydyumm rady tajnis- 
trów przystąpiło do opracowania projektu ti- 
stawy o nadawaniu Orderów cudzoziamesgm 
zasługi, polożone dla Polski. 


Dziennikarze angieiscy w Warszawie. 


Warszawa (tel. M.). Przybyli tu dwaj dzjenmż- 
kere z ramienia dziennika londyńskiego „Mor 
ming Post“, lord Apsley i kapitan Max Iwen. 


Wielkie nadużycia poborowe w Warszawie. 


Warszawa (tel. M.). Warszawskie organa po- 
licyjne natratiły na trop bandy fałszerzy bān: 
knołów i metryk urodzesia, Dokumenty te fal- 
szowano dla wojskowych roczników 1890—1901. 
W związku z tem aresziowano szereg osób, a 
mianowicie FHiowicza, Dobresa. Pisarewicza, 
Koeniga i Ejmara. Główny winowajca, hexrszt 
handy, Eliowicz, zdołał zkiedz. 


ta 


IE 


5 milionów marek dia Lwowa. 


Lwów (tel. W.). Min:eter Grabski w czasie po- 


bytu swojego we Lwowie przyrzekł miastu u- 
dzielenie subwencyj w kwocie 5 milionów mar 
rek, uwzględniając rozpaczliwe położenie finan- 
sowe miesta Lwowa. s 
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Agorer kandydatem na prozydenia -Stanów 


Wiedeń (PAT) Biuro koresp. donosj z Am- 
sterdamu: „Temps“ donosi z Nowego Jorku, że 
Hoower gotów jest kandydować na prezydenta 
pod warurkiem, że partya nie będzie upruw ała 
ani reakcyjnej, ami radykalnej polityki wewnę- 
trznej i że oświadczy się za, traktatem pokojo- 
wym. 


forse rokowania fagi 2 Watykanem 


Lyon, (PAT) Radło. W komisyi spraw zagra- 
nicznych oświadczył Barthou, że rokowania z 
Watykanen: rozwijają się korzystnie dla Fram- 
cyi Komisya wybrała Celrata dla zgłoszenia 
projekvi ustawy, mającego na celu wskrzesze- 
nie ambasady francuskiej przy Watykanie. 
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Koalicya czyni Holandyę odpowiedzialną zal 
użyczenie gościny Wilhelmowi. 


Wiedeń :PAT). Biuro koresp. donosi z Pary- 
zn „iiberte' doncsi, że doniesienie holender- 
skiej Agencyi telegraf cznej, jakoby koalicya. 
zgodziła. się na internowarie byłego cesarza nie- 
mieckiego w Doorn, jest nieprawdziwe. Tego ro- 
dzeju zgoda nie nastąpiła, ponieważ zdaniem 
toalicyi, gwarancye skutecznego nadzoru by- 
togo cesarza byłyby w danym wypadku njedo- 
sta rzzne. Nota koalicy, wręczona niedawno 
rządowi holenderskiemu, przypomina Holan- 
dvi, że jest ona odpowiedzialną za użyczenie 
gościny byłemu cesvrzowi Wilhelmowi, Ponie- 


Darhyyała band świętrańców prasuje w Warszawie 


Warszawa (iel, M.). W Warszawie zorganizò- 
unla się i mj zuchwale banda świętokrad- 
ców, kióra w krótk'm czasie okradła już ptąty 
kościół zrzędu. Tym razem świętokradztwa do- 
konano w śródmieściu, w kościele św. Aleksan- 


Bolszewicy niemieccy przyjęli warunki Berlina 


Essen. (PAT) Biuro Wolffa. Rada centralna ; bode operacyi wojskowych wszędzie tam, gdzie 


donosi o rokowaniach ugodowych w Monasty- 
rze, co następuje: Pełne zgromadzenie rad wy- 
konaw czych dla zagłębia przemysłowego Nad- 
renii i Westfalii postanawia uznanie į natych- 
miastowe przeprowadzenie układu w Bielefeld 
z 24 marca i układu, zawartego dnia 31 marca 
w Monastyrze. Przywódcy armii czerwonej 0- 
świadczają, że się podadzą tej uchwale i bedą 
się starali ją natychmiast przeprowadzić. 
„Westfaljischer Kurier" donosi: Na podsiawie 
rokowań między komisarzem iządowym Sewe- 
ringem, a przedatawicielami zagłębia Ruhr z0- 
stało przedłużone zawieszenie broni względnie 
termin wydania broni do dnia 3 kwietnia. 


: na, „Freiheit“ donosi, że o armii czerwonej 0. 


Dzienniki dowiadują się z wiarygodnych źró- ; 
deł. że władze wojskowe będą miały pełną swo- I 


liemcy domagają się zezwolenia na wkroczenie neltiowobru do Zagł. Ruh. 


Berlin. (PAT) Biuro Wolffa. Ponieważ wiado- 
mości z zegłębia Ruhr stale się pogarszają, zo- 
stał niemiecki pełnomocnik w Paryżu wezwany 
ña podstawie naglących instrukcyi, by jeszcze 
raz uczynił rządowi francuskiemu przedstawie- 
nia w sprawie konieczności wkroczenia do stre- 
fy neutralnej. Instrukcya wskazuje na to, że 
zakaz wmaszerowania postawid rząd niemiecki 
w połsżeniu bardzo trudnem. Stwierdzono, że 
na podstawie telegramu pełnomocnika niemiec- 


francja nie godi się na interwencye Bonina w Zaniohiu Ruhr. 


Lyon. (PAT) Radio. informacye zebrane przez 
rząd francuski stwierdzają, iż Sytuacya w Za- 
głębin rzeki Ruir nie wymaga bynajmniej ta- 
kich sil wojskowych, które rząd niemiecki za- 
mierza tam posłać. Pokój w zagłębiu stopnie- 
wo powraca, walki ustały prawie na całej prze- 
siwzelzj, Rokowania doprowadziły podobno do 
przy jęcia przez pertyę robotniczą ultimatum rzą 
du berlińskiego. Interwencya sił zbrojnych mo- 
głaby dać tylko wynik ujemny. Liczba policyi 
niemieckiej okraślona w układzie z dnia 8 sier- 
pnia 1919, wydaje się być zupełnie wystarcza- 
jącą do utrzymania porzadku. Oddziały polieyj- 
ne składają się w pasie neutralnym z 20 bata- 
lionów piechoty, 10 szwadronów kawaleryi, o- 
raz z 12 bateryi, co jest siłą znaczną, 

M każdyın razie układ ten posiada moc jedy- 
nie w ciągu trzech miesięcy od dnia wprowa- 
dzenia w życie traktatu pokojowego, co znaczy, 
iż termin jego upływa w dmiu 10 kwietnia. W 
dniu tym oddziały, któreby wkroczyły do Za- 
głębia Ruhr, musiałyby być wycofane. 


Zaosirzenie sytuacyi w westfalii. 


Wiedeń (PAT). Redjo. Wedle doniesień reń- 
Sko-westfalskiego obszaru przemysłowego, ną- 
siąpiło w niektórych miejscach zaostrzenie sy- 
tuacyi, ponieważ radykalno-łewicowe żywioły 
czują, że cały rozwój wypadków w rewirze 
Ruhr przybiera okrót dla nich niekorzystny, Z 
tego względu usiłują one jeszcz 
srodkami umocnić swą władzę, 

Wedłe zgodnych doniesień większość robot- 


t 
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` cy przeszkadzają siła. 
; band rozlużnia się. Wykroczenia i rabunki są 


, Kraków, Straszewsciego 26, Il. p. (naprzeciw Uniw. od 4—6, 
ostrzejszymi | Lekcye indywidua!ne i zbiorowe, klóre roznocząć można 


Związek ekonomisznych Kółek Rolniczych 
w Krakowie otrzymał w ostatnich dniach 
z Poznańskiego kilka wagonów koniczu do 
siewu, oraz doborowych nasion buraków. 
Ponieważ już ostatnia pora do siania koni- 
czyny — przeto Składnica Kółek Rolniczych 
oraz Kółka i Spółki Rolnicze winny natych- 
miast poczynić ostateczne zamówien a, aby 
wobec braku koniczu jaknajprędzej ten arty- 
kuł potrzebującym rolnikom dostarczyć, 


waż rzad holesderski odmówił wydania byłego 
cesarza, ma On cbowiązek pzzed całym Światem 
pilnowania go. Za ewentualne zaniedbania nad- 
zoru uczyni koalicya Holendyę odpowiedzialną. 

Lyon (PAT). Według „Petit Parisien“, rządy 
iran.cusk: į angielski przysłały przedstawicie- 
lom swoim w Holandvi specyalne instrukcye, 
zalecając z naciskiem rzędowi holenderskiemu 
odpowiedzialność, któraby spadła na niego w 
razie gdyby eks-cesarz Wilhelm prowadził w 
dalszym ciągu intrygi luk też uciekł do Niemiec. 


Już otwarty zosiał 


Magazyn nowości 


Spółka z ogr. por. 


w Krakowie, Floryańska 28. 


Specyalność: konfskcya dziecinna i stroje 
damskie. 892 


Najwyższe ceny płaci za. brylanty, 


złoto, szebro i platynę 855 
Emil Goldwasser, „ Kraków, Grodzka 25. 


dra, sa placu Trzech Krzyży, zabierając dwa 
obrusy, 2 złote łańcuchy ij 6 szzurów korali. 
Złoczyńcy dostali się do kościoła po wybiciu 
szyb Wartości skradzionych przedmiotów nie 
zdołano jeszcze ustalić. 


Zeby sztuczne “ 


nawet połamane kupuje T. Czyński, Kraków, Zy- 
blikiewioza 15, oficyna ill. pięt:o. Płacę do 20 koron 
i wyżej za ząb. Zamiejscowi mogą przysyłać pocztą. 


[ima H. Mendelsohn w Krakowie 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 
ruiynowanych sił dla 


| nastąpią plądrowania i napady. 


Armia czerwona już nie istnieje, 


Wiedeń. (PAT) „Tel. Comp." donosi z Berli- 


becnie mowy być nie może. Główne masy u- 
zbrojonych robotników rozeszły się już do do» 
mu i w myśl układów wydały karabiny. Kilka 
małych grup nieodpowiedzialnych elementów 
grasuje jeszcze ciągłe. Robotnicy załatwią się 
jednak z nimi szybko, jeżeli będą mieli pew- 
ność, że rząd stoi na gruncic układów w Biele- 
feld. Sytuacya jest przez to utrudniona, że rząd 
zamknął wysyłkę pieniedzy i środków żywności 
do terenów strajkowych. 


885 


buchalteryi i korespondencji, 


MYDŁA toaletowe 


krajowe i zagraniczne 


Wodę kolońską oryginalną 


poleca Perfumerya 


L. Korzeniowskiego, Kraków, ul. Fioryańska 22, 
GAZA odtłuszczona 


chem.-czysta, sterylizowana w opakowaniach przedwojen- 
nych po 1, !/2 i 14 metra 


nadeszła 661 


Stanisław Baran i Ska Kraków. 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 
Ceny hurtowne! Wysyłka odwrotna» 


Kurs nauki 
pisania na maszynach 


urządza Biuro pisania na maszynach i powielania 
pism „Wanda“, Kraków, ul. Fioryańska 13, |. p. 
ofic. Nauka obejmuje biegłe pisanie, Czyszczenie 
maszyn, wiadomości z konstrukcyi, zabiegi w ra- 
zie zepsucia i t. d. Różne systemy maszyn do 
dyspozycyi. Dowolny wybór godzin. 
Zdania do dnia 15 kwietnia b. r. od EE. > 
do 7 maaac WAWA ŚOW „opó 


PERFUMY ; OSET" ET" 


NA WAGĘ y) 


modny wykwintny zapach — poleca 


Perfumerya L. Korzeniowskiego 
Kraków, Fioryańska 22. 


kiego z dnia 36 marca rząd niemiecki musiał 
przyjąć jako pewne, że koalicya uczyniła za- 
sadniczo pozwolenie na wmaszerowanie Reichs- 
wehry i że miały być jeszcze załatwione tylko 
iormalności co do szczegółów. Polecono tedy 
niemieckiemu pełnomocnikowi zwrócić uwagę 
rządu francuskiego na to, że każda godzina mo- 
że zadecydować o losie zagrożonych terenów. 
Pełnomocnik wykonał zlecenie rządu niemiec- 
kiego. 


ników w całym obszarze jest przeciwną prowa- 
dzeniu dalej strajku, jednakże chętnym do pra- 
Dyscyplina czerwonych 


na porządku dziennym. Ogółem conajmniej 
8 proc. robcuujków jest za podjęciem pracy na 
nowo. 


Wojnwniceio syna kisia wypędzonę z Berlina. 


Berlin. (PAT) Biuro Wolffa. Komenda Reichs- 
wehr Nr. I. donosi: Na podstawie decyzyi sądu 
wojskowego zniesiono areszt, zawieszony nad 
ks, Joachimem Albrechtem pruskim, Naczelny 
komendant zarządził następnie wydalenie ks. 
Joachima Albrechta z Berlina, 


Samorząd w irlandyi. 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Londy- 
nu: Izba gm n przyjęła ustawę o samorządzie w 
Irlandyj w drugiem czytaniu, 348 głosami prze- 
ciwko 94 głosom. 


| 4 NADESŁANE. 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


Dra Adlera i Dra Rychiewskiega | 
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Istniejące od 1605 roku 


Zakłady osrodnicze 


CC ULRICH, 


Warszawa — ceglana Nr. 11 
zawiadamieją, że posiadają na składzie 
AIRSIORIN warzywna2, paste» 

wre, Kwiatowe, 
świeżego zbioru. 


CZNNIKI NA ŻĄCAMIE. 


839 


każdego czasu, Podręczniki uzupełnione osiałniemi zmia- Í 
naini. Repetytorya. 424 
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ramens ——— G G An i baiana 
Gre» wDeźakaco tu | Polski dom handłowy i komisowy 


tieynzmi w Dębnikach tuż 


3 66 
rzy ryuku do sprzed:nia. . WAWEL 
Wiadomość w biurze są Wisina 4 vy Wiślna 4 
ników i og'oszeń M»ryana 
l- z A - s Najtańsze źródło dla Konsumów i Kółek rolniczych pole- 
lofski 7. ERO HEY ula p T Kupców l Kéłek Rolniczych, oka pończochy damskie i dziecięce, skarpetki, płócienka, 
P r chusteczki do nosa, chustki wiejskie parkalowe i jedwa- 
MARCA skradziono Rndol- 


H > bne i t d. 587 
fowi Wygrzywalskiemu Zawiadamia sie 878 


w tramwaju pertfel z pieniądz- 


mi i jdokumentemi cisko- iż każdego tygodnia otrzymajamy stalo nowa transporty, jako to : CU K RY =— 
wymi. Złodziej ze”hce > „esłać 
ceto a TERRY, AŁONNA, POŃCZOCAY, REKAWICZKI czak | 


Me A aen wA oraz polecamy w wielkim wyborze Pomadki czekolad., 
posses możliwie ziras, Ła- Bawełnę, Nici, Sznurowadła, Gumy i t. p. artykuły. Towry kolonialne jakoteż 
skus’ zgioszenia przyjmuje M Y D Ł A m. 
M Kas i$, Zamojsce p. Ra-| Sprzedaż tylko hurtowna. 


$: ę TOALETOWE 


>, AC M. KROL I S, RODAKOWSKI Ar opr de 
a er lnie 7 a nicznych oraz Mydło 


płacę najwyższe ceny. Zawia- w Krakowie, ul. Jagiellońska 9. do prania BAŁ. firma 


domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków 


Szeroka 22. 599 Perimutter i Goldberger 


Kraków, Dietiowska 65. 
Swój do swego! 
Wyborne mydła toaletowe i do 


Żądaniom Klienteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w fabryce MO’) zz WSZERZ WC 


prania, pa terpent. dą ge- jej oddział do 266 
szczotki; klódki, noże noży: IE: == przefagonowywania kapeltszy damskich yiana sprzedaż dessertów, pomadak 
i i E SEa Ey wedlug najnowszych modeli i zeikien wahin czajdlartwycj 

za- PARE £ A rmy oznański, Warszawa 


do strzyżenia 
włosów. źapalni- 
czki benzynowe, 
kamyczki itd. 
Ogólnie znane, nad- 
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne szydła 
„LUMAX”, dozeszywa- $ 
nia skór, 'pasów, obu: g 


Kraków, Stradom 5. ____ || PERLMUTTER i GOLDBERGER 
ZNAEEWAEEENNNZEANUSAAAAAENCŃ Kraków, ul. Dietla 65, 


= HTE ERONONICZNY H 


a iata. Jaliusz HECKER, 


Guma do wycierania 
ków, św. Marxa 25. 672 


| z marką Lew 
jest najlepszą. 


Należy beczeą zwracać 
uwagę na markę ochronną. 


sia pio z we Lwowie, obecnie Kraków, uł. Wiślna L. 8 E DO OGŁOSZEN 
4 roamnit. iglami i E dE A nutólnih — CYRKULARZY, KARTEK ULOTNYCH, AFISZÓW 
aż Pary Der , > j I TYM PODOBNEJ DRUKOWANEJ REKLAMY 
ma", Lusira, i siarka. E Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim ‘6 66 
AMA a ~ wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol- układa 
Towar doborowy! H nicze jak: sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na- z, Bitro ogloszeń i eliam | 

ha Bandiowy M. Pitek I Sta EE rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. -431 Spółka z ogr. por. z 

: iS pr "e 1 fa E | kraków, ul św. Jana nr. 3. p nr. 2339, 
Patefen; piytaral w do- a Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin ~- Porada fachowa w zprawach celowej reklamy bezpła- 
R. aliy ganje, 3 z strączkowych, wyroby powrożnicze oraz gwozdzie fabryczne. E tnie. Zapytania z prowincyj załatwia się odwrotnie, 
Zamhora PIE e 3 SB Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę | | 
„Maszyny go pisanja, — oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. — 

mi 


ZNANZUNAREAZZNNANANUKZNONNNA 
Kupuję Stałą DarderOlę WILNO. £ ki byki a 


męską i damską, obuwie. Za- hotele, 
wiadomienie pisemne i ustne, różne r E 
Interes chrześc. Drexlerowa, w dużym wyborze. Biuro 
ul. Szczepańska 5, I p w ofi- | Komlsowo-Informacyjne, Sw. Jer- 


eynie. 534 | ska 22 m. 3. Mając obszerną 
m—umNmN———-——-... | klientelę i agenturę przyjmuję 
Majątki ziemakie przedstawicielstwa  rozmat* 
kamienice tych firm. 


640 
interesa śniadenkowo Wdowiec 
sklepy spożywcze z pomie- 


lat 50, dentysta, posiadający Pr j | 
kani marek gotówki, ożeni o i 
one biuro pośredni- fie. P ai LIRA A algi sł terenów plebiscytowych: 


ctwa J. jaromin, Kraków, ul. f 
Sławkowska |. 23, I piętro.| 33 bezdzietną. Panie posia 


t i w x 45 
To a E ps t BE | do 


: dające kamienicę lub odpo- ul. Floryańska 44 1. Rozsiadienie ludności na Śląsku Ciesz. Mk 10 
Wiadomość od godziny 10—1 M ki i j , 
lub limownie 0 "321 m A dee” ga ario: narożnik obok Bramy Floryań- 2. Sak Ura: a napa i 
n ln admin, Golcaypód „REDS skiej. ąsk, Orawa, Spisz „, . e . aś 
Ea p A Tam _wice* do d. 15 kwietnia 1920. | Składnicom, wojskowym I kup- |f 3. Ta sama mniejsza ze statystyką |. z k 
Za dyskrecyę ręczy się! 8601 com COM ceny hurtowne. | hurtowne. i6 poleca 
„| E do pndłóg, mebli i do obuwia 
ap pjk aea ALOJZY MALINA |Í Księgarnia $, A. Krzyżanowskiego 
WANNA CYNKOWA j rodzaju Konoasyonowany Zakład Instalacyi gozu craz Wy- w Krakowie. 
E ED da Farba WE ah twórnia wyrobów matalowych i odlewarnia matali 
wskaże Administr. Gońca Boraks Kraków, Mostowa 12. Tel. 1369. e ZEE" REY 
Krakowskiego. 850 || krochmal, gumaarabsko f |, „iejójke Pak ECRKE OSW ek 
w. je rawy światła, 
e m ; ź grfumy i t. p. uskutecznia natychmiast. a=" A ad Zdro wa i czystą cere 
erwszerzędna chrzęścijanska mydła, pudry, kram Uwaga. Zajmuje najlepszych monteró loletni: je si JE weg 
j i > Ai ń da boa sa deku Ska y onterów z wieloletnią otrzymuje się przezstałe używanie mydła toaletowego 
PRACOWNI l SUKIEN poleca lirma 4670! Dzat II. Wytwórnia wszelkłch wyrobów metalowych 


NARCYZ” 


Mydło „Narcyz“ zawiera okoio 90% tiuszczu, odzna- 
cza się bezwzględną czystością ekładników, jakoleż 
nader miłym i subtelnym zapachem. Ponadio poleca 
się tej simej pro: dukcyi mydło niezrówianej jakości 
Łl' Owoa-mięczna, jakoteż mydła kosmetyczne 

Nr. 710 i koSmMOos, 741 
Wzory i oferty wysyła na życzenie odwrotną pocztą: 
Biuro sprzedaży fabryki wy obów chenvcznych 

' ar" bra ych „Erze na iśałopolskę 
iasa w rakowe, ul. Zielona 12. 
PP PW YTY WWW WWW a IW 


i kostyrmów damskich 


Kamil Siissel 
Kraków, Szewska 23, Il. p. 


wykonuje na sezon wiuaen. 
my bardzo ałarannie koat; umy, 


a masowo, jak główki do prymusów, części do tychze, kuiki, 

Wiktor Wandęigr wentyle, aparaty gazowa oraz wszelkie wyroby z nadesła- 
Arini | nych tub własnych modeli. 

skład farb i perfumery; | Dział tii, Odlewarnia wszelkich wyrobów metalowych. 


' Dostarcza odiewu, łożysk, panewek, buksów dla Zakładów 
Kraków, Szewska 21 | | przemysłowych, gara. y z wiasnejo lub dostarczonego me- 
„talu po cenach najniższych. 
uuknie, piaazcze krojam francu- 


Posiada na składzie buksy różnej gru- 
akım ı angielzkim wediug naj- 


Obiady domiwes bości z metalu czerwonego (nodgus). 
Pierre A > z3-ch dań 7 marek Przyjmuje wsze:kie roboty tokarskie. 62 


i 
ny przyktępne. 406 i i s Zakłeq t Hito Hobi h iy 
Tla a Ae a a a aa | 


—— a 


--> a m a 


BETR 


Ths 
i 


.19 


JADWIGA SPUNER 
D om ekspori towy wyrobów za laniendnych 
SZCZOL rskich i powroźniczych 


Skież w Krakowie, uł. Diaiiowska I. 


poleca 


szozatki czesto ryżowe. pendzle. zmiotzi, zatniatacze i inne ; 


towary W zitnres szczotkargki wchodzące. po cenach fa- 


brycznych. rycząc za rzełelną i szybką obsługę. 35y 
No 


> A, 
/ 
żeń s JF" z KĘ 


UBRANIA 
z angielskich 
i krajowych 
materyałów 
w wielkim 
wyborze 


jakoteż z powierzonych 

materyałów wykonuje 

podług najnowszych 
żurnali 


Hojtasz 
i Wołkowicz 


Kraków, Podwale 5 
Telefon 3346. 773 


Žurnale Mód 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, 
wiedeńskie i wiele innych na sezon letni 1920 
poleca firma . 868 


M. EISENKREMER singes 


Blelańska 9. 
Księgarniom i ajentom odpowiedni rabat. 


II WSZYSTKIE PANIE!!! 


Najszykowniejsze kostyumy, spodniczki, 

suknie spacerowe, płaszcze, kostyumy spor- 

towe (princzesy) wykonuje najlepiej tylko 
JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24. 
(SIŁY MĘSKIE). 228 


NZ NĄ: 


KRAKOWSKI ZAKŁAD CZUWANIA | OCHRONY 


Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 
czuwa mad sklepam, magazy- 


nami Ì t d. w porze nocnej. 508 


Dostarcza konwojów uzbrojonych za- 
opatrzonych w legitymacye Wiladz. 
+00 


KWIATY: SZTUCZNE 


artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boa, fantarye poleca hurtownie i detaiłicznie 


Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18, I p. 


R ZA S WZA OZ A O 


KURSA PRAWNICZE 


„i KRAKÓW, JASNA 10/11 W 


| pod nowem kierownictwem „zreorganizuwane, przy- 
, stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo- 
! czvnaja LEKCYE ZBIOROWE oraz nauka indywi- 
| dualu $ Dostarczamy cały uzupełniony matervał. 446 


— 


Jedyny najtańszy dom handlowy 
ze: IGNACY CYPRES :.-: 


Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 


poleca niklowy system: Roskopf 70 K., Bw- 
dzik s przedwoj. werkiem 250 K. Skrzypce 
ze amyczkiem 500 K.i wyżej. Harmonie wie- 
deńskie model, jednorzedów ka K. 400, dwu- 
rzędówka K. 700. Trąby akordeonowe K. 
120, 150. Dyamenty do szkła K. 70, 100. 
Brzytwy K, 80, 100, 120. Maszynki do włosów K. 80. 150. 
Maszynki do samogolenia K. 60, 150. Pas do brzytwy 30 K. 
Xarień 10 K. Pudła do skrzypiec K, 100 i 200. Wysyłka 
a zaliczką. Genalk ilustrowany za nadestaniem 2 K. przetną, 
Kupuje złoto I srebro. 454 


f KOLONISTOM 


sprzedaje grunta w Małopolsce od 3000 do 5000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub materyał budulcowy na miejscn. 463 


4 Rządowe upoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. 


B- 0 4 TA EF? 


| 


GONIEC ERAKCWSEI" 


Nr. 94. 


Skład sukna i kortów PAWEŁ DIPONT 


Kroju i szycia 


wynczam najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie 
z szyciem nieobeznane 


w Szkole kroju i szycia „Józejina”, Długa 11. 


Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo” 
cznie się 8 i 12 kwietnia 1020. Tamże wszelkie formy po“ 
ji „wziętej miary. Dia zami miejscowych mieszkanie. 379 


«a metry — "WW 
do damu towarowego 


HuGo WEINMANN 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 6 


Poleca również UBRANIA DZIECIĘCE w wiel- 
kim wyborze. Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


Spółka samcchodowa „POLAUTO* 


Spółka z ogr. odpow. 
w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter 


Kupno i sprzedaż. Samochody osobow: oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 
oliwa i smary. Motocykle. rowery. 18 


Wynajem samochodów oaobowyć samochodów oaobowych I ciężarow. 


LILEPYZE NASION 


WARZYWNE, KWIATOWE i PASTEWNE 


POLECA 


Z 6 

Skład Nasion „Zagon 
Stow. z ogr. por. w Krakowie, ul. Basztowa 17. 
Na żądanie wysylamy cenniki. 796 


| Nowo założone przedsiębiorstwa malarskie 
ood firmą 


DEKORACYA' 


PIERWSZA SPÓŁKA POLSKICH MALARZY 
POKOJOWYCH I LAKIERNIKÓW 
Spółka zarejesir z ogr. odpow. 

w Krakowie. ulica Kołłątaja I. 8 


poleca się P. T. Publiczności. brzyjmnije się zamówienia 
na wszelkie roboty w zakres malarstwa pokojowego i po- 
kostnictwa wchodzące, kióre hędą fachowo po cenach 
umiarkowanych iecz z wzor iecz 4 wzorową sumiennością wy kony wane. 


838 


z LL W 0 QV 


CHODNIKI 


Dywany, dywaniki, kołdry, kapy, koce na 
łóżka, portyery i firanki 
mimo ogólnej drożyzny sprzedaje najtaniej | 


ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY | 


PIOTR PAŁKA «= 


w Krakowie, ul. św. Macka 19, róg ul. Floryańskiej 26. 
Zakład przyjmie chłopca do praktyki. 


Nasiona do siewu 


wyborowej jakości: rajgras angielski, niemiecki, 

lucerna climiełowa, wyka, peluszka, bobik, bób, 

łubin, buraki pastewre, esparceta, nasiona wa- 
rzyw i kwiatów dostarcza 


K. Buszczyński & St. Burtan 


Np. z ogran, adpow. 


Kraków, Basztowa 17. Adres tel. Buszczyński, kla 
Zakład pogrzebowy „Concordia“ 


jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien 


JANA WOLNEGO: 


Plac Szczepański 1. 2 {dom własny}. Tel. 331. 


5|Specyalny dział materyałów wojskowych my HENRYK MEYLERT 
Dostaw: dra armii. = 


Warszawa, Senatorska 11, tal. 48- 13. 
Doświadczony 


K2 


paier ciesieiski i murarski 


do dozorowania robót budowlanych i warszta- 
towych poszukiwany do natychmiastoweżo wsta- 
pienia. Oferty z życiorysem, podaniem żądanej 
płacy i cdpisami świądectw przesłać należy do 
Towarzystwa Akcyjnsgo Zakiaców Nutniczych i Gór- 
niczych dawniej Dr. 


Lowitsch i że Trzebinia. 


KAMIENIE į 
MŁYNSKIE | 


t jakości 
oraz 
do Zaran recznych 
: klerctawych do mie- 
tęnia zhong 
dostarcza firma: 854 | 


E. Fiszman i Śyn, Oświęcim. i 


Nadesz 
nadezy żurnale mód 
na sezon wiosenny i letni 
„Favorit“, „Revue Pariaionna*, „Saison Parl- 
sienne“, „Elite“, „Star“, „La Mode de Paris“ itd. 


| M. LANDAU, Kraków, św. Krzyża 5. 5. s74 


MARYA KULINOWSKA 


w Krakowie, ulica Sławkowska 13 


frtowny I Cizśdiowy Skład płócien 


i bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej. 
Wyprawy dla niem.wląt. Koldry i wyprawy ślubne 
na zamówienia. Bt li"na stołowa. Wstążki, koronki 

i nafty w najlepszym gatunku. 795 


Nailepiej konserwuje skórę i daje połysk 
obuwiu specyalna pasta 


e „BLASK” === 


Fabryka Chemiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmolicka Nr. 12, 


Najpoważniejsza instytu- || Największe Biuro dzien. 
cya reklamowa Spółki | ników Spółki dziennika- 


dziennikarzy | rzy 


REKLAMA PRASOWA 


wa Lwowie, ul. Chorążczyzna 7 (gmach Tow. Muzyczn.) Bl 
Telefon 146. 

Filla: pasaż Mikelnsza | ul. Łyczakowaka 3, 
way Rezanie "* | Polęca wostdtkie wyj 
Sina” a PISMA CODZIENNE 
scowych i zamiejscowych || llustrowans I humoryst. 
pa canach oryginalnych || w sprzedaży pojedyncz. 

baz kosztów. i w abonamencie. 
Zbyt dostawa | skapodjeyk 104000 egzemplarzy miesięcznie. 


"CEGRSA i i techników 


prryjmie zaraz Rządowo upoważnione Biuro par- 
całacyjna, Kraków, ul. Grndzka 26, III piętro. 758 


Parcela do sprzedania 


2700 sążni w najzdrowszej okolicy Wielkiego Krakowa, 
nadająca się także do celów przemysłowych. Wiadomość: 


ul. Dunajewskiego L. 1, Ill p. od godz. 4—6. 831 


Ważne dia PT.Kupców i Kół rolnicz. 


Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 


det nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach po cenach fabrycznych poleca firma 


I. VOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3. 


120 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnie zn':szczone 452 
przyjmuja do gruntownej naprawy i czyszczenia 
plerwsza w Ballcył Pracownia dia neprawy maszyn sluro- 
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarencyą. 


W. KEYHA, mechanik, Kraków, Fioryańska 3. 


_Nr. 84, „GONIEC KRAKOWSKI" Str. 11. 
SKŁAD PAPIERU | GALANTERYI DEE TEE mec peee z Pien 


W KRAKOWIE Pertiele. — Szachy. — Karty do 
Michał SŁOMIANY SŁAWKOWSKA 24 453 Wykonuje BILE íY dładośe | ZAWIADOMIENIA ślubne. 


WIOSNA 19 20! Kostyumy, płaszcze, suknie jedwabne etaminowe, ostatnie nowości zagraniczne 
LA 


po cenach bardzo przystępnych nadeszły | poieca firma 83 


AU BONHEUR DES DAMES, Kraków, ul. Floryańska 10, tel. 3467. Ceny uwidoczniona na wystawach. 


CEED E E CZK ZEURZ A MRNA O © C S WALERIANA A GQ 
KI 


|-sza POLSKA PANSTWOWA LOTERYA KLASOWA 


| Główna wygrana: a Ciaanienie I. klasy dnia 15 i 17 maja 1920 roku. 
| 


Co drugi los wygrywa. 


Gena losów: ósemka 10 M, ćwiartka 20, połówka 40 M, cały los 80 M 


DAJ E f i © n F ii Ca 2 F 2 le Pieniądza aiiai przesyłać we. ka 4 
s a Polska Loterya Klasowa, Kraków, Karmelicka 10. 


EOT 2 
Si ASi 
POWSZECHNY BANK KREDYTOWY $. A. | 
? WE LWOWIE 8 
Ę zawiadamia niniejszem, że D 
4 otworzył w Krakowie w Rynku gł. L. 35, w Krzysztoforach ć 
; WŁASNY ODDZIAŁ è 
e a fz a a ke 
sj który załatwiać bedzie wszelkie czynności bankowe. © 
fa Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje efakta i waluty. przyjmuje X 
R efekta w depozyt, przyjmuje zlecenia giełdowe, załatwia inkaso wszelkiego rodzaju, otwiera i wydale akiedv- R 
F tywy, uskutecznia przekazy za granicę i t. d. i 
K Ad 
© 
Re EANA BEE I IEE K OOE A ELAS E AS IE ACINA ORAO OAA AEH IIE ELSA: BERSA 


TEE dkak eea n PCJ py?” SPOANANDLONO-PAENNSEONA 
Kraków, ul. Pijarska 4 


Telefon 3476. 


WARSZAWA - LWÓW - GDAŃSK 
F ILIE: e | | me TORUŃ — KATOWI KATOWICE — WILNO 


F 99 CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 
m ŁODZIE MOTOROWE. 
Wyr Weroby numoweę. Goorman nu tyki, 
w Turynie (Włochy). _/__ rałne, plyty gumowa. | Serammmmmm TE) all 


ki Sa Z 


Ważne dla Kółek Rolniczych, Konsumów i t. p. H al TECHNICZNY DOM HANDLOWY 
Wszelkie przybory do krawieczyzny jakoto: Ba- Ø $ ?AUTO-STAR< 
wełny, nici, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t. p. $; CENTRALA SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW 
Pończochy damskie, dziecinne Si DLĄ POLSKI 
Skarpetki męskie G kal 
MYDŁA TOALETOWE, PERFUMY ss AE HORCH: 


WARSZAWA, HIPOTECZNA 3 KRAKOW, SŁAWKOWSKA 32 
TELEFON 30505. TELEFON 1500. 
DOSTARCZA AUTOMOBILE OSOBOWE, CIĘ- 
ŻAROWE, OMNIBUSY, PNEUMATYKI, GUMY 
PEŁNE, WYROBY GUMOWE, SKŁADOWE 
CZĘŚCI DO TYCHŻE, SMARY | OLEJE. 


poleca firma 
E. Ostaszewski & Mayer, Kraków, Rynek gł. 5. 


Przesyłki na prowincye uskutecznia się odwrotnie. 
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Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. 


Świeży transport nadszedł! 
Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Pon-3 
czochy damskie i dziecinne czarne « 
i białe oraz różne przybory do szycia. pien P. T. Kupców i Kółka Rolnicze. że 


li t A 
F. Wolas, Kraków, Łobzowska 12 42 Inadszedi nowy transport płócienek, zefirów, płótna itp. 
s ; - al SPRZEDAŻ TYLKO KURTOWNA, 268 
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HURTOWNY 
M. KROL i S. RODAKOWSKI 


w Krakowie, ul. Jagiellońska L, 9 
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Str, 12. „GONTEG RZAKOWSKI' NF, 94. 
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[ SPÓŁKA AKCYJNA. 


Statut zatwierdzony 25 lipca 1919 roku. 
Spółka ukonstytuowana 29 października 1919. 


Kapital lakładowy koron 40,000.000 (60.000 ańczi po marek 350 nom. Wart.) 


pokryty całkowicie przez założycieli oraz Banki: 


Bark Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomery: z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 

Lwowie, Bank Kredytowy w Warszawie, Bank Przemysłowców w Poznaniu, Bank Galicyjski dla 

Handłu i Przemysłu w Krakowie, Bank Handlowy w Poznaniu, Akcyjny Bank Związkowy we 

Lwowie, Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, Galicyjski Akcyjny Bank Hipoetcznv 
we Lwowie. 


SKŁAD WŁADZ: 


Prezes Rady: Maciej ks. Radziwiłł. Zastąpocy Prezesa: Dr. Kazimierz Hącia i Dr. Marcin Szarski. 

Członkowie: Radca Maryan Biliński, Leonard Bobiński, Dr. Maryan Rosiewicz, Zdzisław hr. Grocholski (Prezes 
Zarządu), Witold Hłakowioz, Inż. Władysław Jechalski, Władysław Kościelski, Inż. Juliusz Natanson-Leski, Dr. Stanisław Per- 
naczyński, Generał Eugeninsz Rodziawicz, Or. Zdzisław Słuszkiewioz. Adam hr. Tarnowski, Aibert Ungar, Leopold Wellisz 
i Gustaw Wertheim. 
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Zbyt produkcyi zapewniony na szereg lat. 


Obecnie Banki odstępują z nabytych przez nia akcji wyłącznie 
obywatelom Państwa Polskiego akcje na sumę nominalną 


koron 10.060.000 


z których obecnie podlega wpłacie |-sza rata w wysokości 49°/, nom. wart. 


Zgłoszenia przyjmują następujące banki, w których otrzymać mo- 
żna prospekty i informacye © warurkach sprzedaży: 


W Warszawie: Bank Kredytowy, Bank Przemysłowy Warszawski. 

We Lwowie: Bank Przemysłowy dla hkrórestwa (Galicyi i Lodomervi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny, Bank 
Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Galicyjski Ziemski Bank Kredy- 
towy, Akcyjny Bank Związkowy. 

W Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Przemysłowców. 

W Krakowie: Bank Przemysłowy dla królestwa Ualicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ksisętwem Krakowskiem, Bank Hipoteczny, Galicyjski Ziemski Bauk 
Kredytowy, Bank Galicyjski Akcyjny dla Handlu i Przemysłu 


W innych miastach oddziały powyższych banków. 
Zastrzega się prawo repartyeyi w razie przekroczenia sumy zapisów porad ilość akcyi oddaną do Sprzedaży. 
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z, (Fe!, 2124). — Dimni. LEGA w Krakowie. 
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puawea: W zastępstwie Soitui Wyd. „Łdłtor” J. Ronarsii. Rsdoktor ciao: dru Simie wiss 


